
ftpiata pocztowa uiszczana gotówką.
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’ Niespodziewana a w ielka chwila, gdy 'daliby sprawozdania z© swych czynności. 
Polska zaczęła żyć nowern życiem, wzbu- I Tymczasem, o wieeacn taidch i  zgromadze- 
<17 i}r uieprzeliczoną moc nadziei. Jedne jniach plucho, a „P iast“  zdobywa się tylko 
s  nfclh okazały się od razu możliwemi d o ln a  ploryfikacyę ludu wiejskiego, temsamem 
zrealizowania, inne czekają na zrealizować budząc w  nim przekonanie, ż© wszystko^ co
nie, ale są i takie, któro w yoają  się, przy 
namniej na razie, być niez‘szczalneini. Do 
tycii ostatnich należy, m iędzy mnerni, na- 
dzieją, ż© chłop polski zacznie niebawem 
czuć się obywatelem państwa polskiego. 
Użyliśmy wyrażonia „zacznie11, bo nonsen
sem byłoby wymagać od naszepo ludu. po-

dotąd czynił, było dobrem i ż© jopo zacho
wanie się jest bez zarzutu.

W ątpliwości nie ulega, ż© prowodyrzy 
obecni poiskiopo ludu wiejskiego boją się 
bezpośredniego z nim zetknięcia. K to  wie 
bowiem, czy nie odezwałby się w  niejed
nym chłopie glos sumienia, gdyby zaczęto 
publicznie rozważać, dyskutować i k rytyko

narodowego. Alrf od moralnych i faktycz
nych kierowników tego ludu, zgrupować 
nvch w Polakiem Stronnictwie Ludowem, 
ma się prawo wymagać, by wpływali w kie
runku uświadomiłnia go  tio ty lko  co do 
praw, lecz także co do obowiązków oby
watelskich.

Czy pan W itos i jego  sztab uczynił to, 
po  d o  ąlmrc w  tej sprawie należało?... N ie! 
Raczei htożnaby twierdzić, żc czyni wszyst
ko, aby ciiłoua polskiego odwieść od speł
niania obowiązku, jaki ma względem in
nych klas społeczeństwa. Dowodom tego 
zachowanie się wsi polskiej wobec sprawy 
aprow izacji kraju, z którą, związana jest 
wprost nasza egzystencja.

Nie zamierzamy podnosić tu rekrymina- 
ey i z powodu uch waleń :a (większością je
dnego plosu) ustawy agrarnej, lecz trudno 
oprzeć się poważnej trosce o przyszłość, 
pdv zastanowimy się nad tem, kto nas bę
dzie żyw ił, gdy ta ustawa zostanie przepro
wadzona w całej rozciągłości i gd y  nasz 
drobny rolnik nie przestanie być takim, jak 
dotąd, krótkowzrocznym sobkiem.

Obracamy się dotąd na punkcie aprowi- 
aacyi w blądnetn kole, podobnie, jak  w 
wielu innych sprawach. Miasta, a w  nich 
itnefigeneya i wogól© mieszczanie przymie- 
tają głodem. Ministerstwo aprow izacji w y
daje rozporządzenia o kontyngencie zbożo
wym , ale niema dostatecznej egzekutywy, 
aby go wydobyć od producentów. Trudno 
bowiem wysłać tyle ekspedycyi karnych 
dla ściągnięcia kontyngentu, ile jest gmin 
w państw,©, Jodynie tedy dostarczają kon-

grażonego w w iekowej ciemnocie i nastro- 
• jonogo w  d u c h u  antypolskim przez rządy ;wać zachowanie się posłów ludowych w Sej-

zaborcze, aby w  ciągu kilku tygodni, czy jmie, oraz ich stosunek do samego ludu. Tać
m esiąey. doszedł do pełni uświadomienia kiego rzeczywistego zetknięcia s:ę z ludem

boją się zawsze demagodzy, jak tego ma
my np. dowód w Roayi, gdzie garstka ło
trów zagarnęła, władze nad milionami chłop
stwa rosyjskiego. Daleko też wygodniej 
jest dla pana Witosa, otoczonego nimbem
władzy i majątku —  oo szczególniej impo
nuje naszemu chłopu —  odgrywać rolę me-
koronowego władcy, niż wzorem Piasta po
zostawać z tym ludem w bezpośrednim kon
takcie.

Poziom kulturalny naszego chłopa jest 
jeszcze tak niski —  oczywiście nie z jego 
w iny —  ż© trzeba mu wiele rzeczy p o d  
p o w i a d a ć ,  a nawet nieraz poprostu zmu
szać moralnio, aby je czynił. Taki obowią
zek mieliby posłowie ludowi —  gdyby sami 
stali na wyższym stopniu wartości moral
nej —  w  kierunku wyjaśnienia cihłopu pol
skiemu, ż e jego 6 t f b k o  ł » tw o ,u ja w n io n e  
w  sprawach aprowizacyjnych, cały kraj ob
chodzących —  to nie wada, ale poprostu 
zbrodnia. Mało jest nadziei, aby tasry sob
kowie, a jakich iwę sikłada obecne przedsta
wicielstwo ludowe w  Sejmie, ten obowią
zek spełnili, jednak głośno wypowiedzieć 
się o tem —  to znów obowiązek każdego 
uczciwego człowieka.

W ierzym y święcie, że przysułoćó Polski 
opiera się na ludzie wiejskim, biorącym na 
swe barki zadanie, które spełniała ongi 
szlachta polska wobec Ojczyzny i że spełni 
to zadanie może nawet lepiej niż ona. Ale, 
aby tak stać się mogło, musi polski lud sier
miężny pamiętać, że każde cywilizowane 
społeczeństwo opiera się na współpracy 
wszystkich czm nlków  w jego  skład wcho-

tyngcnui zbożowego większe obszary roi- dzących, na ustępliwości, ułatwiającej by
tuj, a i one bardzo niechętnie. Skutkiem Itowanie, a przodewszyatkiem na dobrze zro- 
tego widmo głodu zagraża miastom, minio ! zumianym altruizmie, który, gdy się nad 
tai:.' wspaniałych urodzajów jak tegoroczne. | nim zastanowimy, wskazany Jest nam przez 

Jeżeli teraz jest źle, to cóż dopiero bę-j debrze zrozumiany własny interes, bo za
4zie wówczas, gdy zostaniemy zdani w yłą
cznie na łaskę i niełaskę drobnego rolnika 
po skasowaniu wszystkich większych go 
spodarstw?

Z rego trzeba jasno zdać sobie sprawę 
I niebezpieczeństwu spojrzeć odważnie 
w oczy.

Niema dwóch zdań co do tego, że lud 
nasz w iek  ki —  eo przyznają nawet cudzo
ziemcy, którzy zapoznali się bliżej z Fol- 
*ką —  jest znakomitym ma.teryałem na 
rolnika i żołnierza. A  jest on także pierwszo- 
f-  i  rym  materyalem na o b y w a t e l a ,  bo 
* .hu‘a go : przywiązanie do ziemi, oszczęd
ność, pracowitość, zdrowy wrod ony rozum 
i religijność. Niestety, lud ten zbiegiem nie
szczęśliwych okoliczności dostał takich pro
wodyrów, jak pp.: W itos, Dąbski, Stapiń- 
*ki. Okoń i im podobni —  ludzi, k tórzy po 
jego karku wydrapah się na stanowiska, 
dające im —  oprócz zapewnionego bytu 
hiateryalnego —  władzę. Lecz czegóż mo
gą nauczyć ten lud, dokąd go zaprowadzić 
ci egoiści —  ci s o b k o w i e  —  dla któ 
rych dobro Polski, jako całości, jest nk-zem 
frobec ich korzyści osobistych i partyj
nych?... Przy wpływie, jaki posłowie stron
nictwa ludowego niezawodnie posiadają —  
& przynajmniej posiadać powinni —  wśród 
ludu. nie byłoby im zapewne trudno rozbu
dzać wśród tego ludu poczucia obywatel- 
skości, czy to zapomogą własnego organu, 
*zy  zapomocą wieców, czy zapomocą. zgro- 
hładzeń, na których posłowie ludowi skła-

powne ofiary, świadczone innym, mamy 
prawo żądać ml nich także pewnych ofiar.

Tak  długo jednak ó>v altruizm nie będzie 
mógł oblec kształtów r/eczj wietyęh i tok 
długo nie będzie regulatywem życia społe
cznego, jak długo, którakolwiek % warstw 
społeczeństwa polskiego będzie się u wraża
ła za zwolnioną z obowiązku świadczeń na 
rzecz warstw^ innych. Mówiąc wyraźniej tak 
długo, nie zapanują u nas normalne stosun
ki ekonomiczne —  jak długo chłop polski 
nie wyrzecze się sobkostwa, t. j. jak długo 
nie zrozumie, że on, będąc właściwym ży 
wicielem narodu, o bo wiązany jest produko
wać tyle zboża i  bydła, by mógł niemi —  
po zaspokojeniu własnych potrzeb —  w yży
wić resztę narodu i to bez zmuszania go do 
takiego świadczenia zapomocą ogzekucyi.

Jeżeli chłop polski to zrozumie, jeżeli je 
go ideałem przestanie być wyzyskiwanie 
w obłudny sposób mieszkańców miast, je
żeli świadczenia przepisane mu kontyngen
tem będzie składał ochotnie, jeżeli będzie 
starał się podnieść uprawę roli, aby w  ten 
sposób pomnożyć niotylko osobisty mają
tek, lecą także bogactwo całego narodu —  
to w tedy będzie można mieć nadzieję, że 
stanie się naprawdę Polakiem-obywatelem. 
Do tego jednak nie doprowadzą sro obecni 
kierownicy, którzy, zamiast świecić mu 
przykładem ofiarności i bezinteresowności 
wobec Ojczyzny, są wzorem sobkowstwa, tj. 
kultu interesów osobistych i partyjnych.

i. t

0 szkołą polską ns G. Śląsku.
Jedną z największych bolączek naszych na 

®. Ś’ąsku jest szkolnictwo. Przewroty, które 
Otrząsnęły cnlein Niemcami, zmiany, które 
*aszty w wielu dziedzi ach ży 'ia  społecznego 
Pod rządami Komisyi koalicyjnej —  nie dotknę
ły prawie zupełnie szkolnictwa. Pozostało ono 
tak mm, jakiem było w czasach rządów monar
chii i rcakoyi, t. j. uiemieckiem, t panującym 
•yttemcm pruskm, z „pedagogami11, uznające
mu kary cicles"© w szkoło za zasadę, a genna-

nizowanie, zabijanie polskośd w  dzieciach za
swój święty obowiązek.

Wprawdze na żądanie rodziców a zgodnie 
z zarządzeniem Komisyi koalicyjnej wprowa
dza się nankę języka polskiego, naukę roligii. 
czytai ie i p sanie w języku ojiystym , aJe naj
częściej w  teuryi. Większość bowiem nauczycie
li nie stosuje się do rozporządzeń Komisy, koa
licyjnej, przy tom brak znających dostatecznie 
język polski

Pomijając nawet narodowe stanowisko, 
stwierdzić nałoży, te  nauczycLeJstwo obeane ua

G. Śląsku, wychowane w uzk-de pruskiej, nie 
odpowiada absolutnie wymaganiom oberayc-h 
czasów.

Od szkoły, ich wychowania i nauki zależy 
przyszłość poJskośc ra O. Śląsku. Budować ją 
od podstaw —  to tworzyć nową szkołę, nowe
go nauczyciela. W  tern r,"umieniu też refor
ma szkolnictwa na G. Śląsku jest jędrną z naj
bardziej naglących.

Statystyka z r. 1913 wskazuje na niezwykłą 
przewagę żywiołu polskiego w szkołach —  z 
381349 —  250743 by to dzieci polskich, po 
wsiach i gmina: h dzieci polskich jest 8 razy 
więcej, niż niemiocldeh. Te liczby uprawniają 
nas w zupelwśel do żądania szkoły polskiej na 
Śląsku, z językiem wykładowym polskim.

Wprawdzie rvie jest to rzeczą tak łatwą tu
taj zbudować szkołę polską. Przedewszystkiem 
brak jej fundamentu —  nauczycielstwa. Ale 
przygotować dla niej tę podstawę isiniciia i 
rozwoju jest dzisiaj świętym obowiązkiem, n i> 
tylko nielicznych inteligentów polskich na G. 
Śląsku, lecz całego społeczeństwa polskiego.

Trzeba żądać kategorycznie, by w sotnira- 
ryach nauczycielskich uwzględniano język ]k4- 
slci na równi z nkunieck m. Trzeba zorganizo
wać polskie kursa seminaryjne, kształcące przy 
w.łych rouczycHi i nau<-zy> idkr, którzy zastą
pią dotjn beza sowy eh „belfrów" prufckń.h. Trze
ba tchnąć w nich ducha polskości 1 cor.r oczc- 
snych zasad uraeąia ' wychowania.

Tą pracą zająć się musi inteligencja, polska, 
której brak tak boleśnie odczuwa lud górno
śląski, a owoce jej, niezależnie od wyniku ple- 
bscytu. zawsze będą zbawienne. RAW.

*

Mopaua waasc Orawy i Spiszą.

r Zakopane, w listopadzie,
zakopiański dla obrony Spiszą i Ora 

wy powstał po wiecu spisko-orawskim v  d n i  
29 grudnia r. 1918, na którym postanowiono 
wysłać do Warszawy delegację, złożoeą z pp 
Kazimierza, Przerwy Tetmajera, Józefa Dietla, 
Wojciecha Roja, Macieja. J a c r j  i Józefa Cu- 
rusia.

Na pierwszem żebranin komitetu w dniu 6 
stycznia r. 1919 na wniosek przewodniczącego 
p. Kaź mierza Prz-wwy Tetumjera postano -rio- 
no akeyę spisko-orawską wynieść rti poziom 
ogórrno-naród owy 1 w tym oelu zorganizować 
osuł fts „korni (ety obrony14 w głównych mia
stach Polski i w ważniejszych n» ejscowościath 
oadgrad kanych. Zainicywwać rzecz miała dele- 
ga va do Wajazawy wraz z wydziałem Towa
rzystwa Tatrzańskiego, który niemal równocze- 
ś:.e wszczął bardzo pożyteczną działalność pu- 
blicystyczną w tf-j sprawie. Tak rig też stało.

Formalnie zawiązał się komitet zakopiański 
4 lutKjo b. r. Obradował i agitował zrazu w 
peLnym ^Jadzie pod przewodnictwem Frair Ci

szka Mardufy Pawlicy i Medarda Kozłowskie
go; prócz wysiana weporonianoj delegacyi urzą 
dzlł kEka wieców ł wielką manifeetacyę za 
przyłącze: kra Spiszą i Orawy dnia 5 marca r. 
1919 i  powodu przyjazdn do Zakopanego puł- 
kowi ka i dyjilomaty angiolskiogu Wado‘a_

Po zjeżdzin krakowskim wszystkich komite
tów spisko-orawsk eh odbyło się dnia 3 kwia- 
tniia b. i. póerwsze poeiedzt-nie Wydz.iału Komi
tetu zakopiańskiego, na którnw. wybrat.io prezy- 
dyum w następującym ekładzie: przewodn ezą- 
°y —  Pra- c.iszek Marduła Pawlica, zastępca — 
dr. Józef Diehl, sekretarz — k>. Jan Humfiola, 
zastępca —  dr. Mieczysław Ćwierz, skr.rbnik — 
Leopold Winnicki, zastępca —■ Helcsia Sta- 
r.iowska.

Następne pos edzenia Wydziau odbyły się w 
dniach S i l i  kwiet) da, 9 i 20 maja, 21 czerw ia , 
18 i 80 lipca, 8, 16 i 29 sierpnia, 7 październi
ka, 4 listopada roku 1919, 13 siycrmia i 8 sier
pnia r. 1920.

Do wrześn a r. 1919 Komitet zakopiański zaj 
mował się propag;ujdą w ahmem Zakopanem. 
Po postanowię) iu Rady Najwyższej, i® o przy
należności państwowej Spiszą i Orawy rozstrzy
gnie plebiscyt — 1 przedstawiciel Kom tętn wziął 
udział w poufnej naradzie, zwołanej pracz Mi
nisterstwo spraw zagrarioz; ycb do Krakowa w 
dniu 27 wrześńa b. r. W  listopadzie r. 1919 
Komitet zakopiański urządził dwa wielkie wie
ce agitacyjne w Poronin e i Szaflarach. Poza 
btm do końca okresu plebiscytowego Komitet 
nie zaniechał iad>::ej sposobr.ości do propagan
dy. Między innemu zaslił fundusz® dwutygo
dnika ,Echa Tatrzańskiego11, który prócz kilku 
cennych prac aktualnych o Spiszu i Orawie, po
dał bihl ogTafię spisko-oraweką za rok 1918 i 
1919 w opracowaniu Juliusza /^borowskiego.

Od wrzeóiria r. 1919 prz«wodnk®yi komiteto
wi dr. Józef Diehl, który później, od 1 gnidnia 
b. r. był zrazn przedstawicielem Głównego Ko
mitetu Plebiscytowego w Nowym Targu w dele 
gaeyi polskiej w Cieszynie, a od 7 kwietnia do 
21 lipca r. 1920 zastępcą przedstawiciela rządu 
połskiego przy międzynarodowej Komisyi w Cle 
szynie do spraw Spiszą i Orawy. Zastępowali 
go w Zakopanem pp. Wojwiech Brzega i Me
dard Kosowski. Po wyjeżdzie ks. Jana Humpoli 
pełnili obow ązki sekretarza dr. Mieczysław 
Świerz i p. Bronisława Orkanowa.

Do kasy komitetu od początku ktaienia do

\

Warszawa. (Telcf. wł.). Ostatnie karczemne 
sceny i awantury, urząuzone na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu, wywołały bardzo silny od
dźwięk w całym kraju, budząc zrozumiałe 
oburzenie przeciw sprawcom zajść. Także w 
kolach sejmowych daje się zauważyć silna 
reakeya. Stronnictwa ujawniły tendencyę 
ukrócenia samowoli poselskiej. Sprawa ta była 
na porządku dziennym poniedziałkowego posie
dzenia konwentu seńorów. Na posiedzenie to 
mieli czelność zjawić się wykluczeni z obrad 
sejmowych posłowie Moraczewski i Putek, któ
rzy w ten sposób okazali ponownie brak WBzel- 
kiego taktu. —

Obrady konwentu seniorów zagaił marsza
łek, zaznaczając, iż zgodnie z regulaminem 
obrad sejmowych, wykluczył poełów hałasują
cych. Nad karczemnymi wypadkami piątkowy
mi, spowodowanymi przez lewicę sejmową, 
odbyła się dyskusya. Poseł T r z c i ń s k i  
oświadcza, l i  sceny tal; i o nie mogą się po
wtarzać, payi prowadzi to do zdyskredytowa
nia Sejmu. Pcweł K i e r n i k zaiyzykował 
twierdzenie, i i  temu winna prawica (!).

Wysunęła się w ciągu dyekusyi kwestya re
legowania ptfełów i postanowienia, czy mogą 
brać udział w najbliższych obradach. Poseł 
B a r l i c k i  prosił o cofnięcie wszystkich wy
kluczeń, motywując to tera, źe posłowie nie 
mogli słyszeć słów marszałka Sejnru. Pos. 
3 c h i p e r twferdził, że W stosunku do pos. 
G r f l n b a u m a  zaszła omyłka, bo O r t s -  
b a u m nie hałasował. Marszałek oznajmiŁ te 
wykluczenie dokonane zostało na podstawie 
rel&cyi sekretarzy; wreszcie oświadczył, H wy
kluczeń cołaąć nei może. Pos. L u t o s ł a w 
s k i  twierdził, i ł  kary są trfoiównourlernłe wy
mienione ł zapowiedział, i ł  klub Związku Lu
dowo-Narodowego domagać się będzie suro
wej kary dla tych w szczególeośd posłów, któ
rzy dokonali gwałtów r.sd sekretarzami, wy
dzierają* bu koszyk m  głcwy, t  J. poolówc 
D r e s  s e r a  I M o r a c c e w.s.k J.e.g.o. Po«si 
Bariicki zaznaczył; że to sytuacyi nie słagodzL

Przedstawiciele stronnictw narodowych dali 
wyraz potępienia czynów, dokonanych przez 
lewicę na jx»iędzeniu pLątkowtra, określają© 
je wprost, jako zamach na Sejm.

W  rezolucyi postanowiono sprawę wykluczo
nych posłów oddać do rozpatrzenia komisj i re
gulaminów oj. Uchwalono wtorkowe posiedze
nie Seimu przełożyć na środę 10 listopada, a 
komisyę konstytucyjną zwołać na czwartek.

Zaznaczyć należy, i i  w niedzielo po połu
dniu odbyła się konferencja stronnictw prawi
cowych, celem wynalezienia formuły w sprawie 
senatu. Do tej chwili niema jeszcze mowy 
o kompromisie. W  każdym razie komisy a kon
stytucyjna zbierze się we czwartek, aby stron
nictwom sejmowym dać możność w  ciąsru tych 
dni przedłożenia formuły. Nie ulega kwesty! 
kompromisowe załatwienie senatu, opierające 
się na zasadzie wyborczej, przyczem według 
obiegających pogłosek, prawo głosowania ttre- 
liby Iicaący ponad lat 30, a prawo wyboru li- 
caący ponad lat i0. Pewna liczba członków se
natu przypadłaby na różne instytucje nauko
we  ̂ gospodarcze i t  p.

Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów po<ł 
przewodnictwem marszałka Sejmu, postanowił 
odbyć najbliższe posiedzenie plenarne we śro
dę 10 b. u . i  porządkiem daiennjTn, obejmu
jącym sprawy nie związane z konstytucją, po
siedzenie waż komisji konstytucyjnej zwołać 
na ezwwrtek 11 b. m. o p. 11  przed południem. 
Propozycję p. B a r l i c k i e g o ,  aby posłowie 
wykluczeni i obrad plenarnych, miali pyawo 
udziału w komisyach, poruczono do rozpatrze
nia komisyi regulaminowej.

O CZEŚĆ SEJMU.

Warszawa. (Telet wł.). W  poniedziałek wie- 
CKorem w StowanTszeniu robotników chreeśeł* 
jańskkh odbył stę wielki wlec pod hasłem: 
o ezaść Sejmu, aorganizowany przez StronaL 
ctwo Chraeicijańsk?' }  Demókracyi. Preema- 
wiaTi poa. G d y L i  inni

Strajk na 0 . Śląsku.
Bytom. P. A. T. Fakt, że strajk na G. SląsŁu 

wybuch] równocześnie z? strajkiem w  Berlinie, 
wskazuje na robotę komunistyczną. Większość 
robotn ków w c-lcktroirniach góraośiąskicb sta
nowią Niemcy, którzy nalc.ią dc naezawisłych 
socyalistów. \Madze koalicyjne oświadczają, to j 
obsadziłyby elektrowni e wojskiem, gdyby strajk 
ińał charakter polityczny, jednak przedstawi
ciele strajkujących sapowi iii, ic  strajk jest go
spodarczy. \

Czesi pom aga ją  fiiemsora przy plebiscycie
Warszawa. (Tclef. wł.). W  sprawie plebiscy

tu na G. Śląsku —  jak się dowiadujemy —  
miało nastąpić całkowite porozumienie pomię
dzy Niemcami a Czechami. Centrala agitacyj

na czecho-nlemieoka znajduje się w  Raciborza. 
Stąd wychodzą wszelkie wykazówki i instruk* 
cye dl» agitatorów.

K owa niem. o rgan lz scya  p ld iisc/csw a .
Bytom. P. A. T. We Wrocławiu powstała no

sa  nemieeka orgnrdza^ya dla akcyi plebiscy* 
towej na G. Śląsku. Nazwa jej: „Sctćeslscłieft 
Hfflmatsdiengt14. Jeot to związek pięciu i.ajwięk- 
szych fląfkieh par yi politycznych n em'eckich.J

Uznanie dla patriotyzmu Górnoślązaków
Bytom. P. A. T. Wrocławska „Brosi. Morgea 

ZtgA w num«^e z <te. 7 b. m. podt osi patryo- 
tyzm polskiego łudu górnośląskiego. Stwierdzi 
ona, 4e agitacya niemi.cka za mało le z y  aię 
tym patryotyzmem.

dn a zamkrłęcia rachunków dnia 10 paździer
nika r. 1920 wpłynęło 56.741 marek 76 fen. Z 
tego wydano 28.228 marek 54 fon. Zoataja te
dy £8.513 marek 22 fec.

Dwie konrisye rewizyjne spu awdziły dnta fl 
kwicti ia r. 1919 ł 8 s erpnia r. 1920 rachunki 
i dowody ka sowo, znalazły wszystko w nsle- 
żylym porządku —  a wydatki usprawied li wio
nę uchtnałami kom teUi lub dyspozycyami pro
zy dyn m. Szczególwoe sprawozdanie ze zbiórek 
pttbliczjr.yih kotmitet ogł.a37.ał w „Gazecie Pod
halańskiej11.

Po znamera postanowieniu Rady ambasado
rów z dn a 28 lipca r. b., odbył aię sUrankm 
komitetu olbrzymi wiec w Zakopanem dnia 9 
sierpnia r. b.. który zaprotestował przeciw krzy 
wdząci mu eas podziałowi śląska Cieszy tek e- 
go, Śpisza i Orawy i zapirwiodział daiszą wal
kę o odzyskanie tych kresów. Nadto komitet 
spowodował (iwa zjazdy w Zakopanem w du. 
8 i 19 września r. b. o lem  przemiany „komi
tetów obror y "  w stało Towarzystwo Kresów 
Południowych.

W  Zakopanem, skąd w styczniu roku 1919 
wyniesiono sprawę spisko-orawską na poziom 
zagadnienia państwowego polskiego, a później 
' m:ę<lzył.arodowogo —  padło znów hasło dal
szej pracy o zupełną naprawę podtatrzańskiej 
granicy Rzeczypospolitej. Dr. J. D.

Około Wrangla.
Po zlikwidowaniu przez sowiecką Rosyę 

niebezpieczeństwa, zagrażającego rządom bol

szewickim ze strony armii generałów Judenł- 
caa, Kołczak owa, wkońcu I Denikina —• zda
wało się, i i  niema żadnej siły fizycznej, któ
ra byłaby w stanie Roeyę uwolnić od r/ądówi 
mafii żydowskie}.

Jednak nad resztkami armii d nikinowslrf«j 
objął dowództwo gen. W  rangę!. On to umieję
tnie dostosowawszy się do istniejących warun
ków; krok za krokiem wyzyskując sytuaeyę 
polityczną, jaka Bię w miesiącach, letnich na 
Zachodzie ukształtowała —  doprowadził do 
tego, iż stał aię czynnikiem, z którym enteacie 
należało się liczyć,

Zwycięstwa gen. Wrangla, coraz większe 
■zdobycze terjdoryalne na południu Rosyi —  
i t-o w cli wili, kiedy wojska polskie cofały się 
z pod Kijowa —  spowodowały, że Francya, 
włi.-arw życzeniom Anglii, uznała ofieyalnie 
jego rządy.

Pokój w Rydze uwolnił wojska bolszewi
ckie w większej części s frontu polskiego —« 
a rządy sowieckie utyły ich natychmiast, ce
lem przenrowa lżenia generalnej ofenzywy prze
ciwko wcęskom „Południowej Rosjn". Gen. 
Wrangol natarcia ■wzmożonej arm‘i bołazewi- 
ckjej nie wytrzymał —  s wojska jego cofają 
się na południe — gdzie ich może spotkać ten 
sam los. co i dyw izje Dcnikira. Prasa zagra
niczna liczy się już z ewentualnem rozgromie
niem armii Wrangla.

Jaka się wytworzyła sjrtuacya w południo
wej R osji nfkt dokładnie nie wie. —  Pewne 
światło na nią rzuca oświadczenie zastępcy 
misyi wojskowej gen. Wrangla w Polsce —
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pułkownika Hoffmana —  jakoteż ostatni inter- 
vievr korespondenta „Kurycra Warszawskiego" 
I>. Smogorzewskiego, z Piotrem Suwam, kic- 
rownOauin derarłamentu spraw zagranicznych 
ra.rdu Iłirayi Południowej.

Pułkownik Hoffman oświadczył Ti&półpraco- 
y/nikuwi „Rzeczypospolitej", co następuje: 

„Sytuacy.a na naszym frondo jest bezwzglę
dnie poważna, r.lo -ni o daj o żadnych powodów 
do zbytecznej obawy. Przcdey, szystkiom za
znaczyć muszo, że nieścisłą jest podana przez 
niektóro pisma wiadomość, jakoby armia gen. 

-W.angla cofnęła sio na półwysep krymski I źe 
w  chwili obecnej toczy się walka bezpośrednio 
w  przesmyku perekopskim. Oczywiście" lewy 
fiank armii gen. Wrangla znacznie się 'cofnął, 
jednak walki na tyra Ganku toczą się jeszcze 
o 50 wiorst na północ od Perekopu. Natomiast 
prawo skrzydło naszej armii pozostało znacz
ni© wysunięte, co pozwala gon. Yćranglowi do
tąd prowadzić walkę manewrową i zagrażać 
poważnie odcięciem oddziałów bolszewickich, 
któro zwracają się ir- kierunku Ferekopu“ .

Zdaniem przedstawiciela rządu W i angin —  
sam przesmyk porekopski, mimo nadzwyczaj 
silnych fortyiikacyi, będzie broniony także- ze 
strony morza Czarnego przez okrę‘ 7  wojenne, 
należące do rządów Południowej Hosyi.

Jaśniej postawił sprawę Piotr Strawo w 
wywiadzie, ja-ld ruial z nim p. K. Smogcrzew- 
ski w der,mej ambasadzie rosyjskiej w Pary
żu. Strawo przybył teraz do Paryża, celom 
uzyskania d'a Wrangla pomocz matcryalnej.

Na pytanie p. 3., co myśli o pokoju w Ry- 
dzo i jr.ki wywrze on wpływ na położenie gen. 
Wrangla —  odpowiedział Smiwe:

,.Pokój ryski, jest epizodem przejściowym. 
Jest to pokój tymczasowy. Rozumiem dosko
nało pobudki, dla których rząd polski go za
warł. bo wiem. że naród polski osłabiony był 
wojną i spragrrony pokoju. Z tem trzeba się 
było, rzecz jasna, liczyć. Pokoju tego uio bio
rę wcale tragicznie, bo jego skutki dla rządu 
Rosy i Południowej nie mogą być groźne. Sam 
fakt, że rząd Rowietów zgodził się na pokój 
z Polską dowodzi, że słabość tego rządu jest 
ogromna. To toż tak przed Rygą, jak i po Ry
dze bolszewików się nie lękamy, gdyż pokój 
na froncie pcl.-kim nic wywoła, prawdopodo
bnie, żadnych poważnieiszyoh skutków na fron
cie ren. Wrangla. Taka jest moja opinia11. 

Następnie zaś dolał wymijająco:
„Nio miałbym żadnego powodu do niezado

wolenia, gdyby Polska dalej wojowała z bol
szewikami. Ale podkreślam, że do faktu za- 
warcia pokoju zbytniej wagi nie przywiązuję. 
Uważam nawet, żo. pokój w Rydze osłabił bol- 
szowizm, albowiem wyrwał komisarzom argu
ment wojny narodowej i obronnej przed ob
cym najazdom".

Natomiast o granicy polsko-rosyjskiej, wy
znaczonej przez traktat ryski, wyraził się, 
iż  „podobnie jak aam traktat i ona jest tym
czasowa. Wególo nie chciałbym mówić dziś 
o granicach polsko-rosyjskich, bo byłoby to 
przedwczesne. Kiedy ■ Rosy* antybotezcwicka 
się skonsoliduje, wówczas przyjdzie czas na 
rokowania w sprawie granic11.

Co do akcyi Borysa Sawlukowa i generała 
Balachowicza —  wskutek tego, iż ten ostatni 
nie podporządkował się jeszcze gen. Wrangło- 
wi —  wyraził się Struwe z ogromną rezerwą. 
Natomiast w sprawie Petlury zaznaczył, że 
stoi na stanowisku, iż „mieszkańcom Rosyi", 
pochodzenia nioresyjskiego, powinno się dać 
„u i i  o, bardzo dużo", ale w ramach państwa 
rosyjskiego. —

Jak widać z tego, dzisiejszy rząd „Południo
wej Rosyi" nic ma jasno skrystalizowanego 
idami —  nictylko co do ułożenia się stosun
ków granicznych z Polską, ale nawet nie wie. 
jakie właściwie m i zająć stanowisko wzglę
dom najrozmaitszych narodowości, zamieszku
jących Rosyę. Frazesom, iż musi się dać „du
żo, bardzo dużo" —  nie zadowoli się Ukrai
na. ar,! też Białoruś.

Co do ważności tych dwó< h kwestyi, nie j  

zdaje sobie sprawy ani rząd Wrangla, ani też | 
rządy sowietów. A przecież bez jasnego pro- ! 
gramn polityczno-społecznego nie można sobie i 
wyobrazić, by w Rosyi mógł jaki inny ruch 
zwyciężyć, łub się prty życiu utrzymać.

H. M.—

wykonaniu pp. art. opery ZbignicwI&zówny,' trń, Sokal, Stanisławów, Stary Sambor. Stryj, 
profesora Bobilewicza, IFińskiej, Wilkoszu-. Strzyżów, Tarnobrzeg. Tarnopol, Tarnów, T!u- 
wnej, Hamarskiej, Bielskiej, Grodzickiego. J macz, Turka, Wadowice (także dla powiatu 
Atrakcyą wieczoru by! koncert 10 cytr. W  wie-j bialskiego* myślenickiego, nowotarskiego, o- 
c.zorzo wzięło udział 300 żołnierzy i wiciu o fi-, święcimskięgo i żywieckiego), Wieliczka (także 
cerów bateryi zapasowej 6 p. a. c. [dla powiatu podgórskiego), Zaleszczyki, Zba-

ROZDZIAL CHLEBA. Miejskie Biuro apro-, raź, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów. 
wizaeyjcc zawiadamia, że od 11 I*, m. wydadzą! Termin prekluzyjny dla zgłaszania strat we- 
pickaraie i konsuiny chleb po 50 dfcg. na osobę, i jasnych wc wszystkich powyższych kcmieyach 
za 103 odcinkiem chlebowym, .w cenie po 13'upływa z dniom 31 grudnia b. r. 
mk. za 1 kg. Obecr.ą opłatę za chleb usprawie-i Dotychczas nio zostały uruchomioue kemisyc

ego, przydzielę- dla powiatów: bohorcdczauskiego, sknleckiege.dliwia się użyciem zboża sic 
nego po wyższej cenie.

KURS G ALANTER YI KOSZYKARSKIEJ.
Patronat

Frerobowclskiego i Zborowskiego.
DELEGACI SOWIECCY WE LWOWIE.

Krajowy Patronat rękodzieł urządza, przy i Do Lwowa przybyło trzech delĄłatów sowie- 
wspóhidziale miejskiego Muzeum przemysłowe-: ekieb i zamieszkało w hotelu Krakowskim. Pi- 
go w Krakowie, 4-miosięczny kur3 galanteryi; sma clcr.oszą, że delegaci ci przybyli w kwestyi 
koszykarskiej. Ńa kurs, który rozpocznie się i wytyczenia granicy wschodniej. W  niedzielę 
dnia 1 grudnia b. r.. zostanie przyjętych 50 j członkowie delegacyi zwiedzili Lwów, a wieczo- 
kandydatów, względnie kandydatek, powyżej ram byli na przedstawieniu opery „A ida" w
lat 18-tu. Nauka odbywać się będzie w godzi
nach od 3— S po poi zeira nrzwłctu »o

teatrze miejskim.
OKRADZENIE D YREKCYI DOMEN T LA-

dyrekeya me jskiogo Muzeum pizean» sl„ ul.j S9W. Ze I.wowa donoszą: Do lokalu kasowego 
Smoleńsk 1. I), w godzinach przedpołudniowych Dyrokcyi domen i iasów wo Lwowie włamali 
do dnia 20 b. nu Oplata 50 rak. Absolwenci się w nocy na niedzielę złodzieje i rozbiwszy 
znajdą, przy współudziale Syndykatu koszy-1 kaeę ogniotrwałą, skradli około 300 tysięcy 
karskiego, bardzo dobrze płatne zatrudni:,uie ( marek w banknotach. Złodzieje byli -dobrze, 
bądź u siebie w domu, bądź w pracowniach ob znajomi oni ze środkami alarmującymi, gdyż 
Svndvkatu. [uprzednio poprzecinali druty dzwonków elck-

‘ CHOLERA AZYA TYC K A  W  PRZEGORZA- Uyczaych.
ŁACH. Dnia 2 b. m. zachorowała rano w Prze- j POŻAR W  TEATRZE KABARETOWYM, 
gorzałach kolo Krakowa 35-ki.nia Franciszka. Onogdaj spłonął popularny w Warszawie teatr 
Kuslawa, a już nad wieczorom zmarła. Nasię-{kabaretowy „Miraż". Ofiar w ludziach nie 
pręgo ćlnia zasłabł 3-lctni jej synek i umarł po i było. Straty obliczają na 5 milionów marek. 
k:Iku godzinach. Zawezwany lekarz powiat,: Przyczyny pożaru nie wyjaśniono, 
zarządził sćkcyę ! badanie mikroskopijne, któ- i O FIARY WYBUCHU GRANATU. W  jednym 
ro wykazało cholerę azyatycką. Całą rodzmę, • % domów przy ul. Farysowskicj w Warszawie 
kladaiącą się z 8-inra osób, pr/.ew.eziono do nastąpd wybuch granatu, którym się bawiła,

N a t y c h m i a s t  l u k s u s o w o  u m e f e ś o w a n ®

3 pokoje z kuchnią
w  § r< & € lte ie § c # « n a  p f ę f r z t *

pysetfpoStóf, JterzSemfea; ts5e?an, gaz, elalthyaRsst, fWagotar-
snstMsssłj' ftoaifaSfeS, wsjs&Jki© w y g o d y ,

można nabyć za 1.000.080 Mk. poi. z a d a tk u ją c  1 .090  m k . na kupno 
„M iJjonówki”, na którn. padnie wygrana dnia 6-go listopada lub w  każdą

inną sobole przez lat 20.

w ciągłej bezpośredniej styczności z ludom, mo- j pojmować musimy postąpioai: 
globy w niej niejedno zdziałać. Chętnie skorzysta- j ^ w 
my ■/. krótkich notatek, szczególniej z zakresu ' 
pzkołnrctwa i życia ludu, w powiecie przez fśzan.
Pana zamieszkiwanym.

i dążonia zarzge'.

Ekspozytura Urẑ sju Propagandy P:iy- 
czkS Paósiwawej w Krakowie

pictejs do wiadoMoisi, ż  ̂Urząd Pożyczek Pc.fisłrowy h 
«r WarezsKls aJsćt.iiliisra z dnia 4 .1 sienadn Nr. 12323.

imiM\ I p i  t t i t e s S  r a t e j f l
przyjfłyek na posnt diujjatsraiinB.łeJ psiyczki z r. 
1228. w Oddziałach PckklcJ Kojowej Kasy Pożyczko

we] w Krakowie i we Lwez-ia. ‘27:;S

szpitala cpćdemicznego, a mieszkanie izolowa
no i pcildano gruntcwr.cj dezynfckcyi.

w pobliżu ognia; Mctnia dziewczynka. Ciężko 
zranieni są: sp-ruwczyni wypadku, oraz jej ro-

Wedle krążących wersyi, mobeznieczna ta • uzice: 22-lotnIa Stanisława i 25-!etai Wacław 
eprdomia rozszerza się w gwałtowny sposób guprvk(r,vie.
w  obozie jeńców bolszewicki h w Wadcwicacli, I WZROST DROŻYZNY. Pisma warszawskie 
skąd też przedostała sio i do PrzcgorzaL Zwro- ■ deueszą; Komisya dla badania wzrostu kosztów 
camy się do naszych władz sanitarnych, by do utrzymania rodzin pracov,rików, zatrudnionych 
akcyi zwalczania tej okropnej choroby przy- j w przemyśle i haaidiu, na posiedzeniu dnia 4 
stąpiły jak najenergiczniej i przedsięwzięły j (y m. orzekła, iż wzrost kosztów żywności, 
daleko idące środki ostrożności. ; opaiu i światła rodzin, otrzymujących deputat

PRZED S ADEM PRZYSIĘGŁYCH tuszyła! robotniczy, w październiku w porównani! do 
«ię wczoraj rozprawa przeciwko Janowi D ;'ic j, j września 1». r., w czasach prayjętogo przez ko
łat 18. Stanisławowi Dylągowi, lat 10 i Siani-j miąyę budżetu, wynosi 9.-IS j>roc., zaś wzrost
slawowi Cebuli, lat 22, oskarżonym o szereg 
zbrojnych napadów rabunkowych w Jodłowni
ku. Oskar'mii. prócz tego. mszcząc się n:i żan- 
(larmio J. Hawrylo, który ich śledził, ciężko go 
pobili. W  czasie obławy na polach jodlow.ickich,

kosztów żywności, ora1 u j światła rodzin, nie- 
otrzymujących deputatu robotniczego, w tymże 
okresie czasu wynosi 15.C3 procent.

NA  DOŻYWOTNIE CIĘŻKIE WIĘZIENIE 
skazano w Warszawie niejaką Wiktoryę Ma-

żandarmerya wytropiła kryjówkę obwiniony ch.! Jewską posługacz ko która w sierpniu r. b. udu- 
znąehodząc wiele przedrmfftów skradzionych.: s;}a w łóżku poduszką kapitalistkę, Paulinę
I->A T ra r i.n rn n - ft ilłc .n ill T ^ iła n A T i.-a n a a  iKTU" *1 1 A Tt' O -  - TA 7" „ I  u ̂           l _____* .. ___Po p-rzeprewadzeniu pestępowania dowolowe- j Wojtasie wieżową, a następnie obrabowała jej 
go, trybunał wydał wyrok skazujący _ Da deja: mieszkanie. Córkę Malewskiej, 19-letnią dziow- 
i Cebulę każdego na 4 lata ciężkiego więzienia, j czynę, która pomagała matce w rabunku, ska-
Dylą^a na 2 lata.

WYPADEK KOLEJOWY. Wczoraj rano zawe
zwane. Pogotowie ratunkowe do Zabierzowa do ro
botnika. Antoniego Bcbers, któremu pociąg odciął 
noge. Nieszczęśliwego przewieziono na oddział 
chirurgiczny.

SZPIEG. Aresztowano Franciszka Orclichta. po
d e j r z a n e g o  o szpiegostwo na rzecz Niemiec; zna
leziono przy pHn fałszywe dokumenty.

zano na 15 lat ciężkiego więzionia.
TERROR SOCYALISTYCZNY. „Rozwój" 

łódzki opisuje fakt, świaaczcy o terrorze, ja
kiego się dopuszczają robotnicy fabryczni na
wet wówczas, kiedy słuszność nie jest po ich 
stronie. Oto w  iabryoe Tow. Akc. L. Orołnuana 
przy ul. Targowej, pracują robotnicy od pewno-

TfRWAWA ROZPRAWA. W niedzielę 7 b. m. go czasu w tygodniu roboczym skróconym, wy- 
pobił się Marcin Piegza zo swoim bratem w Pęd- j prcwajacym z kałkulacyi wctwórczośoi fabry- 
górzu. przy ul. KącikJS «da iąe mu 13 cięż,uch h fcończy e;Q w pfećtek
ran DO/nm. P;oi^ze aresztowano. . J . . . , • ,

KIESZONKOWIFC. Aresztowano 2“ - letniego |1 ^  dnm tym r<;botnicy ot-rzyTnują. wy płaty, 
itfofópfzn Bocbermeistra 7 Sosnowca. J:tóry room!-1 OstatnCe^o pLątkn a kminki racy a potrąciła 
prant-owi 7. Ameryki. Michałowi Grotowskiemu,» -wszystkim robotnikom zaliczki wydane na ich 
*: siłował ulcra.ść portfel z 0500 iak. Kiesrenkoy/ca . t . *
na gorącem uczynku złapano. , ządanm w końcu tjgodnia. Niezadowoleń z te-

WŁAMANIE. Do mii-szknni* Kazimierza Jaro- go robotnicy, wysłali dclegacyę do dyrektora 
sza. pomocnilia handlowego, zamieszkałego w 
Iłgnku gJówin-m 34. włamali się apasze i zabrali
mn wiele garderoby i bielizny, wartości 15.000 mfc •  i - .k—t„ - ,
-Tako podcirzanego o udział we włamaniu, arc- i j  - * ? r j n< a robotni <■ s.ię przód
sztowano Tomasza Boinbę. j kantorem, ponawiając żądaniu. Gdy to nie orl-

 < i niosło skutku robotnicy zamknęli dyrektora
PROGNOZA POGODY. Sera-wozdanm metooro-, Mazurkiewicza i więzili go od godz. 11 do 4 

logiczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie.! po pcjac[niu. Donhiro zawiadomiona telefonie*. 
Prawdopodobieństwo pogodw na dzień 9 b. m.:; . „ „ „ „ „  ’ -i „ „ v  -
Najpierw pochmurno Im disto, potem zmicjsz^nic | “ • V nn  zarząd jal.m.. komenaa pohcyi, wy
ślę zaclimnrzonia, temperatura mało zmienna, 8la- siata na nvpj.seo oddział flUMCyonaryuszy,

; be -wiatry lokalne. pod osłoną których wyprow adzono uwięzione
go dyrektora.

POŻAR W  ZAMKU KRÓLEWSKIM \V BTI-

administracyjnego, p. Mazurkiewicza, a gdy 
ten kategorycznie odmówił doolaty potrąconej

Z  teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

W najbliższy czwartek 11 b. m. wc chodzi na re
pertuar Teatru Powszechnego arcydzieło lekkiej 
muzyki scenicznej ,grane po dzień dzisiejszy r-~ 
■wszystlrich scenach świata: „Bal w operze" Ry
szarda Heuborgora. Teatr Powszechny przystępuje 
z całym pietyzmem do wysławienia tej, t-alc wybor
nej sztuki, w której arcywesołe libretto idzie \v pa
rze z najprzedniejszym wykwintem muzyki. Nowa 
wystawa, efoicty sceniczne, oraz ba let  w drugim 
akcie dopełnią świetlne zapowiadającej się całości.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: „Figlarne 
żonki", operetka w 3 aktach M. Gabryela, ukażą 
sir po ttlz piorwft^y we środę 10 b. m. Nadz^wycziij 
wesołe libretto i lekka melodyjna muzyka przy
czynił} się do długotrwałego powodzenia.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Wtorek 9 b. m.: „Wielki człowiek do mci; ch 

interesów".
Środa 10 b. m.: „Zazdrość".

Repertuar Ter-tru Puwazechna&o.
Wtorek 9 b. m.: „Baby".
Środa 10 b. m.: Teatr zamknięty, z powodu gę- 

ncralnej próby -,Bnlu w operze".
Czwartek 11 b. nx: „Bal w operze".

Repertuar „BagateliK.
WtOTek 9 b. m-s „Moralność pani Dulskirj". v _
Środa 10 b. mi: ^Moralność pani Dułskiej .

Repertuar „Nowości".
Wtorek & b. m.: „Targ na dziewczęta".
Siuda 16 b. m.: (Preinicra) „Figlarne żonki".

n  K I N O  O P S E K A  n
>  rl ZIELOHA 17. K l-g

| u c ! i  n a  z a m k u  C a s t e l a m a r e "
dram -t tantistyczny w 4 częściach

. -  = =  T y lJ :©  3  sSnB. =—

zarządów

C5&sy publStzias.

W  sp raw ie  stra jku  yrzedrnhew Kas 
Oszczędności.

Od urzędników kas cszczęducści w Krato- 
<wfe> otrzymujemy następująco wyjaśnienie cd- 
ncśNe do ogłoszonego komunika:u zarządów 
kas: Przytoczone pr/.oz zarządy kas cyfry płac- 
urzędników, które dopiero miały być uchwalo
ne, przedstawiają 20-krot-ną plac przedwojen-Z Polski i ze świata.

Z UNIW ERSYTETU POZNAŃSKIEGO dono- DAPESZCTE Onogdaj zniszczył pożar w zam-jnycih* podczas gdy obecne ceny artykułów ko
szą: Wpisy na nowy rok szkolny będą się od-Jku In-ólowskim w Budapeszcie pracownię króla 
bywały od 15 listopada do 7 grudnia. Ka-ndy- Franciszka Józefa, powodując milionową 
daci powinni wnosić (osobiście luh pocztą) po- szkodę, 
dania do których należy dołączyć: świadectwo
maturyczne, mafiykę clirztu lub urodzenia, w y  
kazanie swego stosunku do •służby wojskowej. 
Decyzya, co do przyjęcia, nastąpi 15 grudnia;

Zawiadomienia J komunikaty.

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł., A-B 1. 39) cdbrdą się wykłady: wc     . . J wył

początek w yk ładów  3 styczn ia. Będą otw arte  j środę 10 b. m prof. Dr Józ. Kallenbach: „Z"cyklu 
! w szystk ie  lata w ydzia łu  filozo ficzn ego , p raw n e-. zuponinirr.ych"; w  piątek 12 b. m. Stanisław R y
go, ekonom icznego, ro ln iczego i  leśnego, a na szard t'ian<F -  ’^ ? ? z.ór a ot0rs54 j ’ n ?  BO’uotę 13 , . . . .

' j  u j  : „* „ „  b. m. prof. Dr Józ. Reiss: „HyBzara Wagner i jago wygórowane i nieuzasadnione istornem i potrze-wvdm ale m edycznym  będzie otryarty p ierw szy r„ fnr„A  nn(,rvu , JLfi , - " y l o "  tU; c 1 . ^
J * reforma opery (Z nustr. mu--;, i  oc,ąTc^ o godz. hasoi, tuds eż. że urzędiucy od żaoań  m cm orya-

7 wippgnpom ' ł v _ .

niitc-znej potraeby w stosunku do o.ai przedwo
jennych wynoszą 100 do 200-krotną wiysokosć, 
co toż zarządy kas przy rokowaniach z delega
tami wrzędnków uzr ały i po powymfiemiu praCz- 
urzędników nstępsiw od postulatów pierwotne
go memoryału, rokowania doprowadziły do 
kcinkrctiiego porozumienia, obie tftrony obawią- 
zującrgo.

Twicruzenlh zatem, że zarządjr kae doszły do 
przekonania, jakoby żądania urzędników były

K R O N I K A .
Iśraków, 9 fctopada.

OGRANICZENIE RUCHU OSOBOWEGO,
obecnie oben lązujące, przedłuża się —  jak
nam Dyrekcya kolei państw, komunikuje — ' Tok. 7 wieczorom. . , „
na dalszych 7 dni' Ł j. do 17 b. ra. włącznie.! Do'vchcza*owi słuchacze nowintii przedłożyć POSIEDZENIE NAUKOWE. W Tow. lekarskiem !łu I^rwotirego „o?, odstąpią ani femaga —  me 

POŚWIĘCENIE LOKALU TOW. ZJEDNO-' w kwesturze dowody zadośćuczynienia obo-!(Radaiwitłoar^ka 4) odbędzie się we środę dnia 10{ ̂ ą ] - ł  W  z rzeczywistym stanom rzeczy, bo 
i^n a wrrAnr ,1 . i • i - t  • i u a ; b. w. positfaxonie ‘ palikowe z Ouo.zytom doc. Dra I wławnie zarządy fehisz.nofic tycli ządan uznafy,

CLONYCH KRAWCÓW odbyło się w niedzielę wiązkowci służby wojskowej lub rownorrażnęj }.Tanfe J U Weffo: - W  snrawie obecnei or,i,len,Ii L  L  żądań ustąpili wię-
7 fc. m. Po li/oczystoj Mszy św., odprawionej 
w kościele 00. Reformatów na inteneyę po- 
Tnyślnego rozwoju Polsk. Tow. Zfpdn. krawców, 
zawiązanego przed kilkoma dn:ami, nastąpiło 
pcświęcpnio lokalu na pracownię
przy ul. Zielonej 17, którego dokonaj ks.. Sta- j wośeiach Małopolski i dla odnośnych powia- ’ ul. św. Tomasza 37. 
nisław z Zakonu 00. Reformatów. Na utoczy- tćw: Bórbka, Bochnia ( także dla pow. brze- 
Htoóci byli obecni: wiecprez. m. Frakowa RoDe, | “kiego). Borszczów, Brody, Brzożnny, Brzozijw, 
komendant żołnierskiego kina „Opieka" pułk. Buczaez, Cieszanów, Czortków. Dąbrowa. Do- 
Madsiek. naczelnik krajowego Zakładu odzieży bromO, Dolina, Drohobycz, Gorli-ce, Gródek

strat i ZGROMADZENIA. ZgromnckeniG Koła Polskiego 
„  . . ’ , ■ • „7„ t ‘ (Związku zawnd. i-hrześc. służliy szpitali wojsko-
wojor.nysn z czasów wojny światowe i pdlsko-, A  „dbędzie się we czwartek dnia 11 b. m. 

kriwicc-ką ukraińsk e1. urzędują w następujących miojsco-1 0 7 wjecz. w sali Katol. Domu robotniczego.

NEKROLOGIA.

Umowa została zawartą prr.womoiinic. współ 
cię z djTokcyaini przygotov/a.iio już nawet 
szczegółowe oblic-zc-iua, a sprawa miała zostać 
tytko formalnie przez wydziały kas załatwioną.

W  ostatniej chwili, ua 3 godziny przed po
siedzeniem wydziałów, komitet zarządów kas, 
który przeprowadzał rokowania, wpływem pe- 

zmarljwnej jediaestki, poza komitetem stojącej sterro-f  K  s. J a n  N u c k o i r s k i  T. J,
! w Chyrowie dnia 4 b. m„ wskutek choroby ser-1 rj-zewany, zapomniał o zawartej umotwie i dał
! . . T *  t  1-1 f r t  T>_____________ O i L . . 1 ______ P____ - ,'.i.7TłnńłvrinTi.:i/Trt o.rrk^nlfOlTTraaca Ostrowski i wielu innych. Do licznie « s - ; JagicUońsId, Grybów, Rorodonka, Jarosław. ca j t  ,  lat 53_ Przez lat 24 bvł profesorem1 są nakłonić do jednostronnego zredukowania 

branych członków Tow. przemawiali kol-jno Jasło, Jaworów, Kałusz, Kamionka Str.„ Kol- Bauk pTZVTOdniczych i filozofii “w Konwikcie jej warorków 00 do odzieżowego, nadto do nie- 
kai Stanisław, p. Kolie i hmi, życząc Tow. po- buszowa, Kołomyja (także. dla powiatu pecze v . . .
myśŁnc-gei rozwoju i owocnej pracy, oparb-j na uiżyńskiego), Ko*pyccvńce ( dla
zasadach radości Boga i Ojczyzny, wyrażając 
przekonanie, że Tow., oparte na zasadach na
rodowych, stanie się wkrótce zawiązki -m wa
żnej placówki przemysłowej.

WIECZOREK. W  sobotę 6 b. m. odbył się

P . t u  1 :c. -, cjjvr0wpkim, które m też w ciągu lat pięciu, ja- 
i now-a.u husia-. j.() re;ctor_ kierował. Autor Wielu prac z dzicdzl- 
e ; Gro .z„a i ) ; ay  przyrody i filozofii, specyalista w badaniutyńskiego), Kosów, Kraków ( 1

także dla powiatu chrzaimwakiego), Krosno.. okraMnek, WV(ial podręcznik sz 
L'sko. Lwów miasto (ul. Trzeciego Maja 2,
HI p.\ Lwów. powiat (ul. Trzeciego Maja. 2.
I  p.), Łańcut, Mielec, Mościska, Nadworna, Ni

tki logiki". Pogrzeb 
dnia 6 b. ro.

odbył się

w  koszarach generała Bema wieczorek, urzą- ] sko, Nowy Sącz (także dla powiatu limanow- 
dzowy staraniem Koła Chrzestnych Matek, pod skiego), Pilzno, Podhajce, Przemyśl, Przemyśla-
artyetycznem  k ierow nictw em  prof. Grodzickiej, 
N *  b oga ty  i  p ię k a y  program z ło ż y ły  się pró- 
dukeya amzjkaloo-wakałDe w  artygłyczaam

ny, Przeworsk, Radziechów, Rawa Ruska, Ro-

Odpowfedzł Redukcji.
P. W. R., NAUCZ, w B. Serdecznie dziękuje

m y za ałewa uznania. Słuszne są uwagi eo do

załatwienia piokncej spray.y emerytów i o,iłów, 
ginących z głodu.

To postąpienie zarządów kas, ulegających 
kolny: Ml\Kizą-! wbrew własmemu przekonaniu uporowi Traw
ię w C h y ro w ie  [ENch ćSynnikóiw, usiłujących właśnie t-ew- hm 

złamać solidarność i uprawnioną wolę urzęóri- 
ków do współudziału w kształtowaniu hę ich 
lewów, bez zdawania się ira laskę u góry —  wy
wołało strajk.

Zatem strajk spowodowała właśnie lekko
myślność, ale nie casza i ^kloczny wyraźnie za-hatyn, Rzeszów (takie dla powiatu rop czyń- łWj ł jaju duchowieństwa w poruszonej sprawie* ale : - . . , ,

ąfcegp), Rudki, Sambor, Sanok, Skole. am a-J aaaaaródbtaa aikW trowszrehmtBfc mreosttuacfiiip*r gE^gwofegspura, t^ p g^ la K j a j w  *a*CTg,jprBs, jt, Fęaen>wię?» na ini* atronuictwa aocyij

Żałujemy, że treść komunikatu 
zmusiła nas do dania nioejszej cdpov.iedzi, 
gdyż tego rodzaju polemika publicu: a sprawę 
zaostrza, czego w interesie instytu.wi naszych, 
służyć mających dobru ogólaema' należało uni
knąć. 2745

1  s a l i  s ę d o s e i ,
(Matkobójatwo).

Kraków, 9 listopr.d u
W  tutejszym sądzie karnym rozpoczęła się 

wczoraj rozprawa przeoiw ‘Eugenii Jabłońskiej, 
lat 18, oskarżonej o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, jakiego dopuściła się na swej 
matce, Rozalii, w duiu 28 października n. r., 
oraz przeciwko Sajdakównie i Koźlikównio, ob
winionym o współudział w teniże morL-uiw e. 
Rozprawie przewodniczy r. a. o. Dr Szczerba, 
oskarża prok. Brzosiyński, bronią: Jabłońską 
Dr Pągowski, Sajuakównę Dr Hofman, Kożlikó- 
wuę Dr Br osa. Dla przypomuicnia czyieinkona 
szczegółów ohydnej zbrodni, dokonanej prr.es 
Jabłońską, podajemy ogólnikową treść donie
sienia karnego, odczytanego przez prze w 1 Jni- 
cząccgo na wstępie rozprawy: Oskarżona Ja
błońska, po nieudalych usiłowaui.acb zgSadzo 
nią matki przy pomocy dawanych jej' 
do potraw morfiny i rtęci, otrzy
mywanych od współwinnych, zamordowała 
matkę, zajętą w piwnicy przesypywaniem wę
gli, zdradzicokiem zadaniem jej kilku rcorie i- 
czych ciosów siekierą w głowę i ram ę, p.razom 
zakryła ją pakami. Po dokonaniu mo>-lu. Ja
błońska złożyła trupa cło kosza, odciąwszy mu 
wprzód nogi i ręce, noezem przy pomocy Saj- 
dakównej, wywiozła kosz na pola Pomony, za 
rogatkę Warszawską, pozorując zniknięcie ma
tki wyjazdom jej na wieś do rodziny.

Onkarżooa Jabłońska, indagowana, przyzna
je się całkowicie do zbrodni, kreśląc z niezwy
kłym spokojem, bez śladu wzruszeń, okrutny, 
obraz morderstwa, podając —  jako jedyny po
wód swego Zbrodniczego czynu —  ale postępo
wanie matki względem niej i kompromraowanid 
jej przed lokatorami niesprawre®rwcml posą
dzeniami, że jest „nieczystą". Przesłuchiwana 
w dalfizrm ciągu rozprawy Sajdakówna, zaprze
cza, jakoby była Jabłońskiej pomocną w mor
derstwie, owszem —  jak zeznaje —  od czynu 
(ego ją odwodziła i żadnyeb trucizn jej nie do
starczała. Podobnio i KoźLikówna zrzuca 7, sie
bie wszelkie, zarzucone jej ze strony Jabłoń
skiej, oskarżenia, twierdząc, że o przygotowa
niach jej do zabicia matki nie wiedzkiiu i do
piero po.Kannym fakcie została przez Jabłońską 
i Sajdakównę o morderstwie powiadomfouą,

S Nie chce się wprost wierzyć opowiadaniom Baj- 
| dakównei, żo owa nicleAnia morderczyni ..ska- 
| kała i cieszyła eię“  z radości zabicia marki — 1 
fakt, świadczący chyba o zwyrodnieniu, zwfe- 
rzeooścl, instynktach nieludzkich niepoczyial* 
nej chyba dziowczjTiy. Po przesłuchaniu szere
gu świadków, składających zeznania tyczacł 
się szczegółów z życia morderczyni i faktów, 
zawiązanych ze zbrodnią, obrona pedała wnio
sek, aby wobec jaskrawej dysproporcji, jaka 
zachodzi między pobudkami zbTcdn!. jakcml 
kierowała się Jabłońska* a samym jej faktem, 
świadczącym o niepoczytalności oskarżonej, 
poldsó ja dokładnym obscrwacyotn soifyali- 
stów-psychiatrów. Rozprawę odroczono do dzi
siaj ramo.
WjMBuajgBMMaanaMBBcawMawBMnMiii 1 nii/iu ąmzwurzmuRSM

Z p a lsk ie s i  s trenR ictwa ehpześsijaRskfej  
dsm okras ) ! .

W  niodzielę, 7 b. m„ Odbyła się w  sali KatoŁ 
Domu Robotniczego przy ul. św. Tomasza 
„Konforeneya delegatów Pol. Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Dcmokracyi m. Krakowa". 
W  konferenoyi wzięło udział około 80 delega
tów. Przewodniczył obradom p. inż Al. A dol
in en, sekretarzom był p. Maryan Dutkiewdc®. 
Pierwszy referat „Sytuacya polityczna w pań
stwie" wypowiedział prof. inż. B. Mianowski, 
który przedstawiwszy obecną sytuacyę polity
czną na wschodnich granicach Polsld po poko
ju ryskim i nakreśliwszy trudne położenie we
wnętrzne państwa, które pogarsza niesforne za- 
chowanie ,=;:ę partyi lewicowych, zakończył po
stawieniem szeregu rczolueyi.

Red. Karol Boleksa referował na tematy 
„Nasze zadania w mieście". Mc,wica w mocnych' 
słowach zobrazował obecną gospodarkę wt 
gminie i p o d d a ł surowej krytyce rządy pre-' 
zydyum magistratu. Gospodarka w gminie zda
na jest na los Szczęścia. Właściwie nie ma kto 
rządzić. Prezydenta miasto nie posiada, bo p- 
Federowicz żadnych funkcyi prezydent* niof 
spełnia. Pierwszy wiceprezydent, p. Bandrow- 
ski, nigdy naprawdę urzerlowania nie objął, al 
teras chorobą złożony, zupełnie w magistrami 
się nie pojawia; miasto zostało wydane prze*



Kr. 7X7 j s t d s  % dnia ? «  -i»su  tosat.

ifcłycTTOjro i żyloshyc i?a rabisztt rządzą p. J wio na osobnym statucie, którego projekt re* 
Saro i .£,. 'Rolie. W^gcsiiodaieo gminnej (Kie- 1 Icront przedłożył
H  -sio liczne nadużycia, dość wym ienić. aferę i Zebrani uchwalili w zasadzie projekt strBu- 
* mąką rumuńską, z projekterraną sprzedażą tu i wybrali konJsyą z trzech członków dlai 
Biasarni i piekarni miejskiej. Żadnej koni roli ostatecznego zredagowania statutu, 
nimna, położenie wykorzystują bezwzględnie) Dokonano wyboru nowego Zarządu ckręgo- 
■ByffifśSi i opanowują systematycznie gospo-jw/ego na m. Kraków z 26 członków. Weszli do 
darli., -w gminie. Referent przedstawi! rezolu- niogo pp.: Adelman, HoKksa, Mianowski, Du.t-

■śi.iadezeń twfńk&wy h. -We •wszystlihih wypad-
,, j

cyą, która zawiera protest hidnośei chrzcścijań- 
shitj na. Krakowa przeciw obecnym rządom 

gminie.
©efarat trzeci „Organizacja Stronrńtwa 

V  K rtkow id- wygłosił ks. Ludwik Kasprzyk. 
Referent stwierdził, że w  Krakowie mąmy wła
sną prażę, liczne związki zawodowe i kiUTural- 
twuóŚK iutowe. Życie stronnictwa w  Krakowie 
Utuoi uledz reorganizacji, okazuje się koniecz
ność oparcia organizacji politycznej w Krako-

kiewicz, Ks. -Sos‘n, Pachołka, Packoński, Ks. 
Kasprzyk, Tok.1T, Tałarówna, Ks. Dr. Nir-m- 

j ezyński, r lut, L. Gołąb, Hanke, Ks. Piwcwar- 
c yk, Iglicka, Siwek, Żolnówna, Woźniak, 
Ganzówna. Zawadzka, Sambor, Grzybowska, 
Wicrzejski, Górkiewicz, Wrona.

PodziękoYzaniem i życzeniami rozwoju orga- 
nizacyi Ch. D. w mieście Krakowie zamknął 

[przewodniczący obrady. —

Warszawa. t .  a . i .  Biuro sejmowe nade da- w l o w a ,  S a 1 n i.k.o.w.a i D u c h o p i.l n.i.lc.o- 
ło mn stępujący komunikat: w.a. Pozosiać w granicach Iizeczp. polskiej bę-

lin ia 6 b. m. odbyło się posiedzenie sejmowej da mogli jodynie wojskowi aimii obcych i ncu- 
komisyi dla spraw zagranicznych w obecno- tralnyoh, któro uzyskają akredytyw ę w nęni- 
6cł wicepret. Daszyńskiego, min. Sapiehy i wi- : steratwio spraw zagr. i min. spraw wojsk, 
ceministra Dąbrowskiego. Na porządku dzień- Pozostawić wreszcio należy rannych i cbo- 
Uym posiedzenia było. przedewszystkiem zipy rych, znajdujących się w szpitalach wojsko- 
tanie do rządu w sprawach oieżąctj polityki za- w ych. Oficerowie i szeregowi o ile nie opu- 
grunicznej. Ks. L u t o s ł a w s k i  piostawił sze- szczą do dnia 2 listopada granicy państwa, 
reg pytań, dotyczących położenia na granicy będą rozbrojeni, a w razie stawiania -.oporu
wschodniej, w związku ze sprawą lozejmu i pre- j internowani _ ......  Dt,lu,„ 1US
łiminaryów pokojowych, ustalonych w R y - |  Osoby, zwolniono ze służby we wspomnia-
d * e .  Ze względu, że dokładno w yjaśn icie mych odJziałaeh, mogą przebywać w granicach zoęucya pr7,e(]t0żcna będzie Sejmowi na 
tyon cwcstyi musiało dotykać spraw wojsko- Rzcczp. Polskiej na prawach obywateli państw 
Wy eh, a do -chwili ostatecznego pokoju trwa obcych. D. O. G. i Nacz. dowództwo przedue-

g#y o; oby znlrder iu.Y. aae nie wiedzą, w 
k ’ó*y  imdancy:- dotyczą, c ulgi zostały wstrzy- 

-. p.; dań uffcifeofli ikkidhć do I ow. Komend 
i:: ui;; n h-ń. któic su igna-wf.ione tlci udzielania 
wszelkich -wyjaśnień w s.piawaęh poborowych-

PO LACY Z DALEK L 3 0  WSCHODU.
Warszj.- a. (Telef. ul.) W  poniedziałek rano 

przybył do 'Warszawy z Gdańska transport 
wojsko w yeli z vV 1 a d y w o s t o k u, liczący 
około 1000 osób.

Warszawa. 'Telef. uł.\ W  Inujach znajduje 
sio około 100 j -ńeów polskich, którzy tiun ucie
kli z niewoli rpsyjski -j. Rząd jsajkł się nimi 
1 interweniował u władz angielskich o prze
transportowanie ich do Polski.

Ł.1KWIDACYA iARZAD U  TERENÓW PRZY
FRONTOWYCH.

Warszawa. (Telef. wl.) Na jedneim z ostatnich 
posiedzeń Rady ministrów zapadła uchwala zli
kwidowania zarządów terenów przyfrontowych 
i etapowych i y-uporządkowania odnoś ych r: 
sortow p.cszczęguk.ym Minsterstwom.

?.07tlucya ksmisyi spraw zuraiazipl! 
w sprawie Wilna.

Warszawa. T. A. T. Kombya spraw zagrani
cznych odbyła posiedzenie uznane za poufne. 
Rząd dal wyjaśnienia w przedmiocie polityki 
aa wschodzie, w szczególności w sprawie litew
skiej. Wyjaśnienie to kmńsya przyjęła do wia
domości. Na wniosek wybranego na poprzed- 
niem pasicdezisiiu podk-eaniteti^ komćsya przere
dagowała rezoLucy© komisy.! spraw zagra,cicz-

to re-
ucya przedłożona będzie Sejmowi na najbliż 

srom posiedzeniu. Z kót sejmowych dcn',d a duje
my się, żo zmianie uległy dwa-ostatnie ustępy

nadal stan wejenny komisya nznaia na skutek weźmie odpowiede e środki, by ule dopuścić j,rezolucji jproper .o watiej przez ko misy o spraw 
rządu to posiedzenie za tajne. By wszakże* opi- j do naruszenia terytoryum państwa przez oso- - zagranicznych. Ustępy te zwracały się pierwot-p ,  „ -  ■ . . .   „  . . _________ .
nia narodu była nideżTcie poinformowana o • by i oddziały wojskowe, prowadzące walko. llt) prZnciw próbom tworzenia odrębnego ustro 
istotnym stauio rzeczy, 
ogłoszenie niniejszego 
wiadomości

komisya postanowiła ; zbrojną z Uosyą i Ukrainą sowiecką. Osoby ju pr.ństwci.wcgo z ZR M  Wń ńskń.i. Obecnie'ro 
komunikatu podać do i takie traktowano będą jako jofuy wdjŁnui, zgo- -'olu .-ya poprawio-na opiewa:

1 Jnie z art. X umowy o rczejmlo. Wjazd i «wy-| Jednoczeene przoświadiy.any, acJRca
Dyskusya stwierdziła, że dążenic-rti cgóir.em . jazd obywateli polskich i obcych do państw, lc-:ca  ziemi wileńskiej admiiiisfi-sj-j-a powinna r,

jest, aby pokój, którego podstawy zakreślił 
traktat ryski, został jak najprędzej nstaioi.y. 
W interesie bowiem Polski leży możliwi© szyb
kie przywrócenie normalnych pokojowych sto
sunków w całej Europie, a w szczególności na 
granicach polskich. Jednomyślną też była opi
nia, że tylko obowiązki lojalności wobec przy
jętych w R"dze zobowiązań, nakazują Polsce, 
p-z-rstizegaiiie neutralności wobec toczącej się 
W Rosy] wojny domowej i nicmieszanie się pod 
żadnym względem do jej -spraw wewnętrznych. 
Przytem repre-a^ntaoci -rządu przedstawili ko- 
misyi szereg uchwał Rady ministrów i rozka
zów wojskowych, ©twieruzfrących niezbicie bez
podstawność, jeżeli nie obłudę , Ka.g rzą lu 
bnl tewickiego na mielsome narasaen:e rozejmu 
i proliiuinftryów pokojowych. Już lnia 15 paź
dziernika b. r. Rada ministrów po dyskusyi na 
temat stosunku do wojskowych oddziałów 
ocftotnlczycb niepolskich w związku z zawar
ciem traktatu w Rydze pchwaliki:

Rząd zwraca się do Naczelnego Dowództwa, 
ażeby w myśl postanowień crpktartu w  R y- 
d z e, art. U. wezwał wszystkie oddziały niepol
skie, biorące po stronic polskiej udziai w woj- 
dio z sowietami, do zastosowania się do posta
nowień rozejmowydi z chwilą wejścia w życie 
rzeczonej um©wv. llząd polski -nie bierze od 
tego terminu żadnej odnowied/.iałności wojsko
wej ani poetycznej za losy tych oddziałów. 
Nacz. Dowództwo wyraża wdzięczność swoją 
za wojenny trud dowództwu i żołnierzom tych 
oddziałów w ich walce u boku armii polskiej.

Dn. 21 października mm, wojny wydał roz
kaz następujący: (Odz. U. szt, L. 12.835. Del '20) 
Wobec, przyjętego w art. U. umowy o prelim. 
pokojowi ch zobowiązania, ź « w umowie ukia- 
th.jąoo sio strony z chwilą ratyfikacji wspo- 
tttnianej umowy zobowiązują się nie popierać 
cudzych dzbki.ń woienn\eh przeciwko dmglej 
Stronie, —  mmisterstwo spraw wojskowych za 
rwądza, co następuje: Wszystkie oddziały, in- 
styti.cyn i zakłady, wchodzące w sl ład armii 
ukrai.'--kie" i ochotniczych oddziałów rosyjskich 
1 kozneWeh, na mocy porozumienia sio z nd- 
tiuśnrrmi dowództwami i przedstawicielstwem 
politycznem tipuśołć w inne granice Rzeczp. 

polskiej najpóźniej w  terminie do 2 list. b r.. 
te jr st. <lo dnia ratyfikacji umowy. Począwszy 
od 2 listonada b. r. zabrania się bezwzględnie 
przebywania rta teryteryum Rzerzp. polskiej 
'Wszystkim ofiec.-om i szeregowym armii ukraió 
skiej, armii gen. B a 1 a c h o w i c z a, ochotni
czych oddziałów rosyjskich gen. P e r e m y -  
k i n a, względnie oddziałów kozackich J a k  o-

żących na wschód od wsch. granicy Rzecrp. zoetać w ramach kouittezcego . tym?;:;':-Oi.’ Cgo 
Polskiej i bdwrotuio, odbywać się będzie r.a zarządu tej zimni, aby nic vy  r olać nń-bezp>az- 
warunkacb, określonych przez P.adę mimsfróv-, I r,ych komplikacji międzjr.arodou-ych, Sajai 
względnie Ministerstwo spraw zagranicznych, wzywa rząd, aby m  ziemiach objętych grauicą 
Odnośne przepisy zostaną we właściwym czasie ustatoną traktatem rysk'm oraz zajętych jk-zoz 
ogłoszono. | wojska .polskie wprowadził natychmiast isorjual

dlowyeh, craz odniesienia sjuaw konfliktu do* 
arbitra, wybranego z łona izą.Uf szu e.jcarskie- 
.go. W  sprawie marynarki handlowej uczyniono 
Polakom pewne ustępstwa. Projekt kóiweiutyi 
pelsKO-gdańskiej zostatic a.gloszc-ay dnia. IG li- 
slonada.

Paryż. P. A. T. Potwierdza się wiadomość, ż:- 
Rada ambasadorów zatwierdziła proponowane 
przez komisyc zmiany w projekcie konwer.cyl 
prlsko-nJańskiej oraz zdecydowała, że n.a ona 
być podpisana dnia 15 b. ni. Tównaczośhia z ak
tem konstytucri wolnego miasta Gdańska.

km  w c iąż  g r o z i  Fe isss ,
Pamż. P. A. T. Ag. łlavasa. „Tcmps“ reje

struje włador.ieści, jakie nadeszły z Rygi do 
Loimywu, wedle których rząd sowietów znajdu 
jo się w noważr.em pizesiloniu. a to wskutek 
klęski głodowej. Korespc-ndent „Tcmpe‘a“ do
nos , żo L e n i u  nazwał rawolucyę rosyjską 
pierwszym etapem rewoiucyi światc.yej. Nieza
wisła Polaka —  zdaniem Lenina —  twwzy po- 
ważLe nieb ce p i eczeńs i w o dla Rosjd sowieckiej. 
Na razie trzeba zwalczońiW r a n g 1 a, poczcm 
przyjdzie kolej ł na Foiakę. „Temps“  zwraca 
uwag© rządów sprzymierzonych na zanrury so
wietów zaatakowania Pdcki po pokonanu 
W  r a iii g  1 a i pc-ilk. tśla niebezpieczeństwo, 
tkwiąco w  tern, że bolszewicy i N if?i*y mągą 
s’ę połączyć dla osiągr.ięcia tego celu.

Delenzywa Wratsgla.
Lyon. P. A. T. Radio. Z Sjbr.slopola dono

szą, żo wojska generała W  r a n g  1 a walczą 
obecnie z powodzeniem na całym froncio. Trzy
mają ons eilnio swe .pozycye, mimo zaciekłości 
oldzialów komunistycznych, walczących w 
pierwszej jimr armii czerwonej, w  odcinki, pc- 
rekopskim, na północ ca tego miasta, próbują 
obccnio bolszewicy kontymioowić swą ofenzywę 
rozwijając atak, w  którjm wzięły uaział pul
tu szturmowe z Moskwy i putki komunistycz
ne z Petersburga. Wojska lewego skrzydła 
Wrangla szeregiem kontrataków uwolniły li
nię -.kolejową w okolicach N o w o a l c k s i e -  
j o w s k.a. Straty r.ojek czerwonych są ol
brzymie.

Warszawa. (Telof. ivk). W.sliug doniesień 
o walkach armii czerwonej z W a a o i g l e m ,  
oKazrje się, żo o?enzy„a boiGzrwieioa «rzeciw 
gen. Wranglcw ruczyna słabnąć. Wojska gen. 
Wrairgla przj prawiły armię czerwoną o duże

Rozkaz ten został następnie jeszcze w szere ną adrriiniGiracyę, mtsgrałaia łącząc zie stvaty. Gen. Wrangel przeprowadza conaestfa-
gu ważnych rozbizow do pcii-zczogAilnycji grup ■ mir te z Rz-*cząęc.Sf-oiitą polską.  ̂ -yę swych ivojsk i skaraca iront ? w o i ej armiL
operacyjnyck na froncie, szczegółowo wyjaśnio-j Warszaw-a. (Telef. wł.) Na poffedziałkowem 
ny i wszystkie te rozkazy miały jedyny cel: | pcsiedzonhi kouńsyi spraw zagranicznych oma
ustalenie Łupfrlaei neutralności ze strony i. ojsk 
.polJkicb wobec dsiałajacych już poża państwo
wą granicą Polski oddziałów rosyjsk-ch i u- 
kraiiisktch, które oie zechciały. ą>° zaprzestaniu 
ze strony polskiej akcju wojennej, rozbroić się 
i obecnie na własną rękę werbują przyciwko 
bolszewikom.

Specyalnte. co się tyczy wojsk sowieckich 
gen. P a w i  en ki .  dowództwo polskie wskaza
ło dowództwu wpjsk soj-ieekich linię dem ark a* 
cyjną, oddzielającą armię polską od wojsk 
ukraińskich i bolazerwickach, zadarło z tymi 
ostatnimi odrębny rozejm. Ze strony >viec pol
skiej warunki ruzejtnu zostały ściśle wypełnio
ne. Nie -da się to jednak powiedzieć o bolsze
wikach. I tak naprzykład: wojska ich cofnęły 
się od -linii wojejc polskich o 15 k ił om er ów* 
nie 1Ś paźdzmrnilia, jak przewidywał rozejm, 
lecz dopiero 28 października. Rząd polski nie 
podniósł wszakże o to publicznych pra^d świa
tom oskarżeń, uważa jąc, że w interesie pokoju 
leży raczej łagodzenie, a nie zaostrzanie ewen
tualnych nieporozumień, jakie na tle wykona
nia rozejmu mogą powstać.

Posłowie, zalńerając głos w uyskusyi, uzna
ją, że powyższe dokumenty stwierdzają ponad 
wszelką wątpliwość lojalność rządu i żo dla 
ustalenia prawdy, należy je natychmiast podać 
do publicznej wiadomości. Gdy wszakże w od
działach ukraińskich i rosyj.-bich, operujących 
obecnie na własną rękę poza granicą wschodnią 
Rzeczp. Polskiej, może się znajdować część 
ochotników polskich, którzy zgłosili się do tych 
oddziałów w czasie, kiedy walczyły one obok 
armii polskiej, co jodnak- pomimo, iż oebolmicy 
ci poihodzą przeważnie z kresów, ni© włączo
nych do państwa polskiego lub są węzłami 
wieloletniego koleżeństwa z wojskiem * rosyj
skimi zwiezani, a ogólna opinia konfkyi i rządu 
jesi.iż należy uczynić wszystko, aby Polaków 
tych od dalszego udziału we wewnętrznych 
walkach rosyjskich powstrzymać, nie leży bo
wiem w interesie narodowym polskim jakie
kolwiek mieszd.de się nietylko państwa, lecz 
i społeczeństwa do w'Ojny domowej w Bosyi.

Przywrócenie ulg wojskowych.
Warszawa. P. A. T. \Vydńał pras. Minister

stwa spraw wojskowych podaje d*e wiadomości 
po*.iższy rozkaz gen. S o s i  k o w s k i e g o :  

Art. I. Niniejszem przywraca się w całej peł- 
n* moc obowiązującą art. BI i 62 tymczasowej 
tistary o powszechnym obowjązku służby woj
skowej, tom samem anuluje się rozkazy Min. 
spraw wojsk. L. -12897/58-11/20/1 z 3 sierpnia, 
L. .4G08G 5452/20,1 z 1 września b. r. z tem, że 
n\gi dla jedynych żywicieli z pośród szerego- 
^w-ch, będący cli w oddziałach tak frontowych, 
jak j tyłowych, będą nadal stosowane.
. A**!, n. W  rwiązku z rozporządzeniem Min. 
Spraw wojsk. L. 65812/8869/20,T  o przywróce
niu mocje obowiązującej artykułu 61 i  62 tym
czasowej ustawy o powszechnym obowiązku słn 
Gi*y wojskcwęj Min. spraw wojsk, (sekeya po
borowa i uzupełnień) zarządza, oo następuje: 
^Ozkazy Mn. spraw wojsk. L. 65812/8869/20,1 
tkamy być stosowane: 1) względem popiso-
^ c h ,  którzy obecnie stają do przeglądu, 2j 

ięd nt pajHsowycfe, których atu»oki radzin-

ne Dozwalają zastosować art. G1 względnie 62, 
a którzy skutkiem tymczasowego wstrzymioia 
ulg tych artykułów, zostali we'eb->iu do wojska, 
3) w zględem tych osób, które utyskały ulgi do 
art. 61 i 62, a któmu później zostały ulgi co- 
ft ięte, na skutek czego zostali wcieleni do sze
regów.

Tym sposobem przywrócone zostały dla jjedy 
nycli żywicieli rodzin ulgi, które w związku z 
ówczesną sytuac.yą bojową w  6ierpŁiu b. r. zo
stały czasowo wstrzymane. Rozporządzenie po
wyższe obejmować ma popisowych, stających 
obecnie lub mających stawać do poboru, jak i 
tych, którzy znali źli się w wojsku na skutek 
chwilowego wstrzymania mocy obowiązującej 
art. 61 i 62 tymcz. ustrwy o nowsze hraym obo
wiązku świadczeń wojskowych.

Dla uzyskania przi widzianych w  art. 61 i 62 
ulg wiuny o**oby zimterasowano złożyć od[K>- 
wiednile podanie niezsleinde od tego, czy poda
nia takie składały poprzednio, czy też nie, do 
tego instytutu, w  którym sprawa ich została za 
wiesz ona skutkiem cofnięcia t fg  art. fil i  £2 

*&w ł  UBtąwj* 9  powszechnym ąjbowfĄtku

wiai.o kwesfyę Wueń-rzczyzny i Gdańslca. Obra 
dy te były ściśle puufje. Fizcdśtaptiona rezolu- 
cya w  spraw'e V. i!na zay/iera pewne rc odjfiłar- 
cye, które to modj fikacye puws ały w ten spo
sób, iż koiirsya pod wpływem relacji posłów, 
którzy przjkyli z W fna, zmieniła, pieiwacny 
tekst rczołiŁCyi. Posluw'*© ci na. podstawie infoi- 
m icyi nabrali przekop ar i i ,  że większość W ł- 
Ieńa/czyzny jest faktycznie za zjednoczesdem 
oezposi samem z Polską.

G W AŁTY  LITEWSKIE.
Warszawa. P. A. T. Z powiatu lidzkiego pi

szą do „Gazety Kraj owej “ , że ostatnie oddzia
ły icofają©vch się wojsk l.tewsldch uprowadziły 
ze sobą kiiku Polaków, których bito i katowar- 
no niemiłosiernie, a nos tępcie rozstraehrao. 
Zwłoki ich odnaleziono nio.lrc.TTi-o w losie i po
chowano na cmei: tarau parffiałiiypi w  K o l e -  

' ś n i k a c h.
Ifedakcya gazety „Słowo żetnierskie“  cgla- 

fcza tajny rozkaz komendanta l'tewsk>ego, wy
dany do garnizonu ra. W  i 1:: n w dniu 23 w-ze- 
śńa. Rozkaz ten ilustruje najiepiaj stosunki pa
rujące w Wilnie za rządu kowieńskiego, kiedy 
wojska jiolskie l ie  dotarły jeszcze do G r o 
dna.  Rozkaz ząpow iadą, że w driiu 26 wrae- 
śnia przyjdze do wybuchu powstania polskie
go w  W i l n i e  i zawiera szcieg-ółasiy nakaz, 
by ruch ten w  zarodku zdusić.

SYTU ACYA APROWIZ. W  W ILNIE.
Warszawa. P. A. T. Z Poanania przyjechała 

sjreeyalDa komisya z p. W i t k o w s k i m  na 
czele, przywożą'^, perwssy transport żywności, 
darowanej przez poznańską ludność chrześeijań 
ską miastu W ilnu. Oczekiwane jest przybycie 
dalszych 10-cau tron sportów.

Rynek wileński wjdtazujo sikici,.n„ść do w iż- 
łci cen pioduktów żjwnośc'-owych. Wskutek 
uruehc-micnia z iuicyatywy rządu ckrploatacyi 
lasów w  okolicach Wilna, liczyć się należy ze 
zfiiżką cen mateiyalów opałotryeb.

Ks. E^Ukup iGzinsk i i n u r ł  w  &ięzieiiiu.
Warszawa. (Telef. wb). W  komisy? opraw za

granicznych przedstawiciele rządu oświadczyli, 
iż otrzymali informacye, że bickup miński Ło- 
zińsłd zmarł w Mińsku w więz:eału w tej sa
mej celi, w której więziono ks. M i c h a L k f e -  
w i c z a. Oo do ks. M i c h a 1 k i  e w Lc.z.& na
deszły wieści, że żyje, ale jest nadal wię
ziony. —

Podpisanie Łonwencyi 15 b. w .
Lyon. P. A. T. Radio. Korfercncya ambasa

dorów po wysłuchaniu raportu komis-yi, która 
miała zbadać konwencję pomiędzy Gdańskiem 
a Polską, zadecydowała, że ta konweneya bę
dzie podpisaną 15 listopada i w  tym samym ter 
minie, w jakim będzie podpisany akt konst^u- 
cri wo-li ■ega miasta •ilańska. *

Warszawa. (Telef. wł.) Podług wiadomości 
„Temps4a“  pod praewodmctwrm C a mb on  a 
obradowała ponownie konferencja nad projek
tem konr. BucyJ polsko-gdaóskiej. Kor4eroncya 
ide skończyła h'ę, a najważniejsze p n ifcy  żą
dań polskich nie zostały ustalone, natomiast 
przj j‘ęto zasalg uŁworzoaut koffifc ji jdoźomęj z  
przcdstsrwiriiJi jiobfc?ćh ! gdański -b dpmów ktnt

BUDIENNY ZNÓW RGZBiTY.
Warszawa. (Telef. wt.j Działająca nt» fron

cie W  r a n g  1 a kawalerya gen. Eudienaego 
w filo 11.000 została rozbita.

DZLAŁAC7F UruLAlNSCY ŁAG&a NICą .
Warszawa. (TclefL wŁ). W  niedzielę przybyi 

do Wiednia z Kondyini —  jak nss informują —  
P e * ru-s z o w i C z. W kołach medeńslde.h, jak 
i ukraińskich, oczekują S z e p t  y.cra i e g  o, 
który ma się udać giiebawem do Rzymu. 
W  Wiedniu organizuj© H r u s z o w c k i  wolny 
luftwoEsyte*, do Którego p©zysKai już podobno 
18 xl^ofo6o^ólT,.

Upadek Petlury?

WYKAZ 2‘ELDY W f  RA^OWłE
z dnia 8 Lisiopaśe 182d r. ] - ssa
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Franki francuski* • • •

belgijsk ie . . . .
„  Kćwajcarsld*. ,  .

Fw ity *7.t*rl;rgi . . .  ,
Marki niCMiickia . . .
Korony ausłryackie . . ..

a czech ił-s low w k it .
,  s iw edzk io  .  f  .*
m duńskie . . .
„  nerw  a akio . .

U i  mnauBS^rie .
lu ty  włoakia . . . .  
M arki fińsk ie . , • - •
F lom ty iito łrn tłęT sk i#  . .
Kafcle carskio- po jOfi ib. .
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Małopolski , .
Z ieotski Bank Kredytćmy 
Vt.w±z9Qt**/ £ank Kr*dylaiWY^. A. 
Bartk Zt*m&ki dla Krsców,
Hank H cn d !*w y  w  V/arai£*.7.a , 
Bonk Kfcasttre; u!nv 
W ic *r4 »k i E aak  Zn*iąilto-?ry . 
„Merkur* T. A. F>nlc 1 i"autor rr jm . 
? *w iic c h c y  Bark Okr^Lowr 
W iedeński Eauk iecib . i  e s ^ u t ls e y

Akcj o Tow. CiMd!. i pireei*,: 
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T j *v . dla S^rmcz.
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A . T. d la przes*. cl. skal. d. B Faiito) 
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E i«k t i*w n ia  w Bi^sssy
.Oikos** T . A ........................................
l'abr. :pr»ctwo. Ucsses. *w Trtpbim
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Loay no 16 Mb ńsenfca do nabycia a don<u hau-* 
kowym pp. Leopold i* n?* t« 451 ós r I Ska

Kra'  ̂k  Kcrmeiicka 10 . 2700

o v u r *
S p ó ł k a  ! i i  i  d r o b i u
fcksp07; tur* w Krakowie, bL iw. Temsza 15. Ttl b9*
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Wara,zawa. (Telef. wł.). Z Wiednia nadeszła j 
wiadomość, weillug doniesień zach. ułur. biur? 
prasowego z Kamieńca Podokhingo, io  g«m. 
Kawlenko usunął Petlurę i ram się ogiató uyit- 
tatorem. Petlura noi być aresztowany. Do in- 
foriuatyi tej dodać należy, że oddawna między 
nimi ismiał już sńny konflikt.

Angifo i F r a n i a  psrozum la  y s ię  
w  s p r a r s  tllemiec.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa „Tcmps** potwier 
dza vri;uloiaośś, że miedzy Francyą a Anglią 
osiągnięto Iiooipletm, sgoilę w kierunku przy
znali a KomiLyi reparacyjnej zadania ostaler iia 
długów iuftinleckicb. Sprawa traktowrana będzie 
w czterech etapaich. N;u n.przfd odbędzie oię 
konferencja rzcczozu.^awców państw sprzymie
rzonych i Niemiec, pcw turę słana boa*® koi 
fyreneya przedstawicieli randów Spi /.ymierzo 
Bycli, która wj-słucha zdania przedetawicieK 
iif.emieekich, wreszrao kcnccja rrpata.cyjna usta 
li dług! niemieckie na j odstawie sprawozdania 
o d u  poprzednich konforen -y} j  na zasadzie opi
nii rządów sprzvmicr/,cnyeh. .% w końcu odbę-
dz o się koefi-reneya szefów rządów, która po 
weźmie uchwały.

Paryż. P. A. T. Ag. llarasa. Cała prasa wy
raża zadowolenie z  powodu osiągnięcia zgody 
mędzy .Francyą i Anglią w kwestyi reparacyj- 
nej. ..Petit Parislan'* podkreśla, ze odpowiedź 
Anglii zawiera zbliżenie się do punktu widzenia 
Francy, broniącej atrybueyi komisyi roparaeyjj 
nej, któfra ma pccianować o wj-sokoścf i sposo- 
lie  wypłat nicmiockieh. Wedle „Matin‘a“  praca 
komisyi repar^yjnęj znaczcie postąpiła na 
przód.

tbuMuwtr  ̂ sft-irH . i Ink;., ł " ,  bańki enz m t .  
kia 'mm n ą l »j ta ta r  s dc pinnonnua i  *w łą

n ad esz ły  t * I
ST&KS93Ł& a eaKAH Sp. z o. o.

zakłady C eHryoLaa WacHut.hwoa, Warszawa, 
Marsza 'Stawska 88.

tm Hippacsntaurus SJAWELSSl
4jłr arets) 2ieaii Kłsiaefcitj

przefywszy lat 01, po długiej a cię.tkle) 
cnerobio zasnął w  P-nu dnia 7-go listo- 

pads 1980 r. 
W yprowadzeni zwłok z domu pi iftdpo- 
grsebowego na cmentarzu — m miej*ce 
\>iąrznego spoczynku nnrtąni we środę 
dała 10 b'D o godz. 4 popo’ ndniu na które 
ło smutne obrządy strorkani tona, eóika 
i  rodzina eapraszają Kre-wnych, Przyjaciół 

Znajomych i pobotn | Publf ranesć.

dstatecFPf wvn*k wylierew awppjfk. 1  HĄMżBterwt żałssice
J * * * f l  ftftnri wianem zostanie xvr. r7.wnr^iT

Paryż. P. A. T. Biuro koresp. „Matin" dmosl 
z Nowego Jorku: Według e6tate'-zaijrch rezulta 
tów wybctrczyiŁ, wybrano 404 zwolwt ńców 
f l a r d i n g a ,  H 7 zwoleniuków C o x a .  Har -  
d i n g uzyskał większość w 37 SranacL. C o s  
w 11 Stanach.

Poldbn. P. A. T  Radio. Z Nov'ego Jorku 
noszą: Wedle ostateozi-^go obi czernią skład i
Izoy reprezentantów w Stanach Zjedn. będzie 
“następujący: republikanów 298, ó. mokratów
188, Eocyahsta 1, niezawisły 1, niezawisły pzo- 
bflńcyonńta 1, n iezo  isly republikanin 1, ->
tm  m .

odpri wionem fcostanie we czwar.ce dnia 
11-go listopada o godzinie 10 rano w ko- 

ścte’ s Karmelitów n i Piasku.'

Za&ad PoyrzeLornr Fr, Nowińskiego rpadsiubicrcrf.

O b o w i i s k l i i n
—i-

fcaidoga isterĘfl o i ,n « t * k  jss t

su b sta yb u n ć  fw ^czkę  palsh]
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A R T U R  G RU SZEC K I,

ZAWSZE Ci J 0

POW IEŚĆ.

—. Idź!-. Idź! —  zawołał ojciec, a SaUia doAr.15 
% jękiem:

—  Idz zaraz! Idź prąćłko!
—  Nu, eo ja. mam robić —  '.•.•stul Michel. —  ja to 

zrobię dla ojca, dla to ry , i ja pójdę z wana, Jodu.
—  Ja czekam —  skinął szaruesz głową.
—  Joel! —  rzekł bardzo iiurzojinie Dawid —  na

pij ńę herbaty, na dworze zimno.
—  Mnie ciepło.
—  Joel ty  siądź, niech odpoczną twoje nogi.
—  Ja tu n:e gość —  odrzekł surowo.
Saleia trzymając kapelusz, chciała pomódz mężo

wi przy ubieraniu się, on jednak wziął z jej ręki kape
lusz, rzucił na stół i ofuknął ia opryskliwie:

—  Czego tu sto;3z? Na co czekasz, czy ja poteze 
buję ciebie? T y  idź do dzieci!

To częściowe wyzwolenie gniewu uspokoiło go 
Irochę. ubrał się staranniej i czekając na zakończenie 
roznowy poitliędzy Joel cm a ojcem, gryzł resztki Chle
ba. Spostrzegł Joel, że Michel juz gotowy i zwrócił się 
Im niemu:

—  Idź, ja pójdę także.
Dawid wstał i odprowadzając do drzwi syna, mó

wił mu z cicha:
—  Michel, ty bądź ostrożny i łagodny, ja ciebie 

bardzie proszę.
—  Ozy ja dziecko? Czy idę do szkoły? Niech oj

ciec ją uspokoi, poco te płacze?

SzK dość szybko ulicą w stronę ayuk@ogi, na któ- 
rąi uzic izóku mieszkał rabin, a Jod  narzekał:

—  I przez kogo ja stracił tyle czasu? Ja przez cie
bie stracił. I  czy ty nie mógł zaraz się ubr«ó i iść? Co 
ci zwleka Domoże?

—  t :;.;ogo wy, Joel uacfe do mnie pretensję? Czy 
to ja chciałem, ażebyście szli po nocy, w takie błoto 
i śnieg?

—  A  k+o ełwiał, jeśli nie ty, Michel? K to podbu
rza lud na przełożonych? ¥ to rzuca, się jak pies na na
sze świętości? Dziś rano, w domu modlitwy, wszyscy 
o tem mówili z oburzeniem i nie było ani jednego, któ
ryby ciebie nie potępiał i nie żądał ukarania. Nu, po
wiedz (.errj, przez kogo ja muszę biegać po nocy na 
raojo stan lata'?

Michel sposęimiał i zląkł się, bo nie przypuszczał, 
ażeby jedna wzuranka o Kahele miała takie następ
stwa. Pewno przesadzili w  opowiadaniu o jego prze
mowie na zgromadzeniu, narobih plotek, pnzefcręciii 
jego słowa i stad taki gwałt i hałas. Przecież, rozmy
ślał dalej, on właściwie nic złego nie powiedział o Ka- 
haie. Prawda, że później gdy go odprowadzali, mówił 
o złej gospodarce Kahału. ale to było zupełnie prywa- 
tno, w kółku dobrych znajomych i zwolenników Syo- 
nu. to słowa napawaio nie doniosły się do rabina, 
a gdyby i o tem rabin wiedział, to i co? Czy bogacze 
nie wyzyskują? nie podnoszą cen? czy biedni mają co 
jeść? czy mają zabezpieczony opał?

Wkrótce przyszedł do przekonania, że potrafi naj
zupełniej przekonać rabina, że ma słuszność krytyku
jąc gospodarkę Kahału. I poco on w pierwszej chwili 
przelał^ się szamosza? Go go może spotkać złego za 
tycn k łka słów? I  gdyby ojciec nie był się tale przera
ził przyjściem szamesza i gdyby toua nie była tak pła
kała i jęczała, on byłby spokojnie przyjął wezwanie 
rabina.

Ala jakkolwiek wmawiał w Siebie, że niczego się 
nie boi *o strony rabina i Kahału, czuł w  głąbi serem, 
i ł  zbyt ostro i bezwzględnie osądził cały Kabał. Praw
da, to to było tylko wobec ojca i żony, ale jeśli kto 
podstacuJł? Oni rozmawiali tak głośno, jak. na pusz
czy, a on ma tylu niechętnych, zawistnych, pragną
cych jego nieszczęścia i ruiny. To możliwe, żc któryś 
z jego wrogów podsłuchał i  dał znać, bo dlaczego ra
bin dopiero wieczorem go wozwał, gdy w bethamidra- 
szu mówiono o tam przy porannej modlitwie?

W  myśli szukał taikicty którzy mogli podsłuchać 
i nagle błysnęło mu, że mógł to zrobić tylko szamesz, 
który w  czasie tej rozmowy zadzwonił, a ten Joel, 
szamesz synagogi, to ortodeks i fanatyk, ton gdyby 
mógł, ukarałby śmiercią każdego sprzeciwiając eero się 
przełożonym i Kah; łow i Jeśli szamesz siyszał, jestem 
zgubiony, pomyślał Michel i poczuł dreszcze zimne 
i gorące. Ifahał może go wykląć ntetylko strasznem 
przekleństwem: herem, ale straszniejszem: szobna ge- 
zet. lub najsfcraszniejszem: szebna deraita, według ksiąg 
Mojżesza. On wprawdzie nie słyszał dwóch ostatnich 
przekleństw, tylko jako dziecko jeszcze, przysięgę Aro- 
na Seliga pod horemem, edy ten Aron zaskarżył swe
go współwyznawco o oszustwo i kradzież do sąd” 
chrześcijańskiego zamiast do świętego Bet-diou i  nie 
ehciał cofnąć skargi z pogańskiego sądu.

Zdjął go •strach, dygotał cały, zęby mu dzwoniły 
na myśl, co się z nim stanie, gdy padnie na niego 
przekleństwo setem herern. Gotów był do wszelkich 
ustępstw byle nio popaść.pod klątwę.

Naraz przyszło mu na myśl, że niewiadomo, czy 
istotnie szamesz lub kto inny podsłuchał bezbożnej 
rozmowy z ojcem? Odetchnął, a chcąc się przekonać, 
czy szamesz podsłuchiwał, rzekł do niego;

—  Joel, ja was bardzo przepraszam, że musieliś
cie czekać tak długo na otwarcie drzwi do mnie. Czy 
to było ba <lzo długo?

' " h u r t o w n y  s k ł a d ^
POD FIRMĄ

I —  Co miało być bardzo długo? —  wzruszył Joel
[ ramionami, —  to nie było ani długo, ani krótko. J »
{ postałem sobie chwilkę pod drzwiami, bo ja chciałem 
j posłyszeć, cezy ty, Michel,* jesteś naprawdę w domu, 
czy nio?

A  więc podsłuchiwał i słyszał, przeraził się Mi
chel, i opuściła go odwaga, uczuł się pognębiony i nie
szczęśliwy, a właśnie weszli na dziedziniec synagogi 
i Joel rzekł:

—  Ty, Michel, idź do hamiaraszu, posłuchaj wy
ki LĆki świętegc talmudu. ho ty wielki przestępca, więk
szy aniżeli sądzi nasz rabin. Jak przyjdzie czas, ja cie
bie zawoDm... T y  idź, czego stoisz i patrzysz na mnie?

Wszedł Mkhel do niezbyt jasnej sali, której ścia
ny obstawione były szafami oszklonemi, Lfblioteczne- 
mi, nałeżącemi do licznych bractw i stowarzyszeń, gra 
pujących się przy synagodze. Usiadł w cieniu, blisko 
drzwi wejściowych i rozejrzał się po saiłi. Na podwyż
szeniu stal niski, chudy, bladawy starzec, z księgą 
w  ręku i kończył wykład o ofiarach według talmudu.

Niektórzy ze słuchaczy odwrócili się na skrzyp 
drzwi, oporzejli, a gdy wykład się skończył, zawołał 
jecka z nich:

—  Michel, czy wróciłeś już z Palestyny? Co tani 
słychać Dużo tam morejnów? —  I zaśmiał się drwiące, 
a inni mu nietylko wtórowali, ale latoś rzekł głośno;

—  Sza! Michel został sam morejne w  JafPo, oh 
nio chce nas wiać i siadł przy drzwiach jak winowajca!

—  Michel, poco idziesz do panów i władców?. 
Czy ty  me jesteś wolny!?

Zrozumiał Michel, że te drwiny miały swe źródło! 
w jego przemówieniu na ostatniem zebraniu syoni- 
stów, a gdy i mmi zaczęli rzucać zjadliwe uwagi wy
czerpała się jego cierpliwość, wstał i zawołał.

ff,ląg fehay nastąpi).
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Zawiadamia
P T . Kapców, Kółka Rolmrze i Konsumy

12 nadszedł

nowy tran sp ort tow arów
Bielizna ciepła, Bielizna dzienna,

Bykarlazkl, Poóaody, Skarpeto),

■--------■= B a r c h a n y ,  —
M t e ,  Rlcl, Bawełny, Iznamradła, Przędza, 

Przędza szawska I Ł p. ertyteły.

2715 Ś
K o n k u r s .

ło tra  rz. Stolarz; w Kaltraryi Zebrzydowskie}

Polska Ustowa
o  S p ó ł d f  i e i n i a o i i
jest do  nabycia w ceni© 20 B*?arek 
w Związku stowarzyszsft ząrcb. gospod.

Lwów, Akadcukha 4.
Związkom, księgai ulom przy zamówiarrn więEszej 

iiośei opust. 2733

W A Ż K Ś  B L ą  S £ ^ J N fc S !2 V 5 T 6 w .

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
p?4 faclicwcm klerof-nlt vixn prof. E.tr, uio. lcx*. 

K rak ó w , a l. K arm elicka  L . 5 6 , U  p.
C dzJeanle. — Wpisy od fo d s . JC— I 1 od 4 -7.
Kłw tw i f e  Ł c h rw y  p&yjnHij# ©d fedziay 4—* pe potadnto. 
Zarząd k «n ó v  poda]* do •* hńotnoM, Im obok kursu i-ro* 
em epo  1 d w ła ln io fo .  przygotowujących w  pntociąyn jv dnofo 

robo #w#otc«]nie doóch tal do małury szkół średnich, 
otwiera w nafhUiszyeh śnineb zn^ełsle odlo
tny k»r« uafurycMj semUiaryalsy I bdalogl- 
fcsaj ktre*|M»ade*e/jny, prtygolaVR)ąey capo- 
M M  tsitnikeyl płicnnyek odeiłęcziui' wyiy- 

łanyrk.

Z rk t rd  p rzem ys łow y  w za G h o d .  f l a ł s n o i s s e
p o s z n W s  k o r e s p o n d e n t a
w Je,zy!iaeEi po lsk im  i niem ieckim *

Warunki irodtag omowy. Posada do objęcia Łarax- — Zglcamonia^Ćo
A d m m i^ lrse ji d z ien n i**  [- .d  B. O. 2704

Brewar w UtoahowS] poszukuje
2741

Wymagr.aa ukończona szkc.łi piwowarska i pr»Vtyka. 
Ogłoszenia wraz z odpisem świadeatw ! podaniem wa
runków aśresow.ić: Zarzęd Browaru w  Lm anowej.

Zró d to i i i§§ ^  przybardw 
de szj’sia i krawfcrzyzny

Nici krrjłiw I zagranisme, tawafny, tafmy }ed/.»bnł 
j bawp>” '.na, giuiżl do «'e:. A i bielizny, g c y *  podai^z- 
kawa PoAezachy dane io, dziecinne, skarpetki ragskic, 

r«kaw(8zkl — p.-'aeajf:rwa Zi24

L  OSTASZEWSKI i E. KEYER
Krakćw, ryisah 3.

Prae*7lki u  p row in m  mknlłcznia alf cZwrota'»  ponta m 
aaLwlią. — DU CMak Rwl.̂ cz)«Iii Sn. nów «nr ipMral»«.

p o s z i łk u je

d y r e k t o r a  handlowego
fachowca

zaałąaaga aig aa aryroUa awkll atołaraklah. w
Raca miesięcxaa <000 Mp. procent od csy&tefo ayska 

om  wolne mieszkanie. Kaucja wymauc.ua. 
Własnoręczne pcdanie naieky uadoytać wprozt pod 

a lfe sem Tew. Stolarzy najnółniej do 35 listopada br.

Drożdża! H§In i t io  przesyła stale za p*- 
nretealaai wyweza I ra naoa- 

pazwaltala przywaza
kaida] Ilaści tattt w BBkek ph.

M i c h a ł  K a a d e l
Cieszyn 1, skrzynka pocztowa. me

Ł i c y t a c y a  o g i e r ó n .
Zarząd Depot ogierów państwowych 

w  Krakowie, ul. Lnbomfrkiego 27 zawia
damia, te dnia ltł. listopada 1920 paakta- 
ałnie o godzinie 10 przed południem zo
stanie sprzedanych w drodze licytscyi 7 
wybrakowanych ogierów. (Baatyon V przy 
nL Mogilskiej). sne Zarząd Depot.

Bjfritsji fahtwflwej Rzksły przBmytrowąj vb Lwowii
ogłasza konkurs aa posadę

nauczyciela nauk matematycznych
gaaftanki aalka-r42»lczkaweqot taeryg Wfddw I trygeaa-

mstryi zfsrycznsj) 
dla PsAstwewej Szksły misrnieuj « a  Lwowia. 

Kandydaci s wykształceaiem aniwersyteckiem hib 
politechniczne* mogą uzyskać wyissy stnpteł płacy 
przes salirzeaie im czasu spędionege w dotychczaso
we) praktyce pedssociczne] lub zawodowe).

Padania wras t odr.oiuytni dokumentami naleiy wno- 
9 1 de Rady sskelne] krajowe] przez Dyrekcyę Pad- 
atwowe| szkoły przemysłowej we Lwowie — najpó
źniej do dnia 1. grudnia IM*'. — Posada będsie aa- 
dsną brzzwfocznie.

W sprawie infor acyi przyjmoje Dyrektor PaAstwo- 
wc| Sstoły przemysłowej wo Lwowie w godx arzą- 
Sowycb I*—! 2, i78S

Garnitur m tocarniany
4HP Ciaytona — do  sp rzed an ia
Oarnitnr jesł niywauy leer w dub m  stanie. Ofiądać 

można w Zgi Dicach p. i st. Tamow. 3781

„ R A K S M W A ”
T o w arzystw o  A kcyjne dla w yrob ów  sukienniczych

w R akszaw ie
przystąpo|e na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 23 
eierpnia 1919. ł na podstawie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 10. maja 
1920. z zastrzeżeniem zatwierdzenia tych uchwał przez Rząd do po
w ięk szen ia  sw o jego  k ap ita łu  akcy jn ego  z Alp 630.000.—

na Mp 2,100 0l)U.—
i  j. e Mp 1,470.000.—  rai^ziehnt na 10500 akcyj po M;i 140-— za akcyfl
i ustanawia cenę emisyjną: dla akcyonaryuszy starych, korzystających 
z przyznanego im prawa poboru 2 akcyj nowych na 1 akcyę starą

M k  2 8 0  -  za  akcyc.
Prsy zgłeszenia należy uiścić gotówką całą cenę sabsKrypcyJną wraz z 6*/» odsetkami 

ad nominalnej wartości skryj ss czas od łt stycznia 1820. do dnu wptaly — na v ypadek zaś 
nłezut * ierdzenis przes Rząd uchwał na podwyższenia kapitału, zwróci się wpłacone kwoty 
a 6e]» bonifikatą od dnia wpłaty.

Snbskryheoci na»ut równocześnie se zgłoszeniem przedłożyć swoje stare akcye (be« 
arkuszy kuponowych) wzglądnlo tymezssewe poświadczenie, uzasadniają,- e prawo pohora. 
Akcye te zostaną natochmi.st zwró-ore po uwidocznieniu n» nich wykonanii *prawa poboru.

P ra w o  | oboru  Hinst być w yk csocem  przez su b s iiry h n tśw  do dnia SO. 
listopada 192 0 . pod rygo rem  utraty tego i p raw a .

Now e r !ic j e uczestniczyć h -f«ą w  w ynikach Tow arzystw a  alccy|uego „R a*  
fcszawa“  od dnia 1. stycznia 1920 .

Wydani« nowych akcyj nastąpi za zwrotem polwierdzenia na złożoną wpłatą gotówkową. 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje 37*7

PoSskS Bap ft k ra jo w y  w e  L w o w ie
I e d ć r ls ły  te g o ł banku w  Krakowie, BisłeJ, Lublinio, Stanisławowie i P riea iy łlu .

maAs

W AŻNE dla P. T. Kapców i Kćłek rolniczych!
Id IIP ! SBZO- Cbisstkł, płody, b le ilsn a .po*- 

czochy, suarpelkł, koiwchy, 
IflWt Zjmawj; spódnice, apoaala , ubrania.

Materyw zimwwe, Barchany, flanale, cajgi, płóina 
kolorowa I biała, obawie, skśrę na pades?wy H ® !

poleca po cenach konkurencyjnych ***>

Dom hurtowny „ W R Z O S ”

T a n io
do sprzedania
eiep jy p/aezcz dapak l z persk im  
kołnitśrzunt, wFpsniaie itocoom 
2 ramy rqc io? j n * ib y ,  k ilka  akwa
re l dobrefu  jtendslą — « L  ZyblU  

kiowicza 9, IV p.

M ARTA44
» m w “ »  n  r ś t a k e ó w  t  
T o w . pop. p n m ,  ko o. peletau 
różańce i skąp ione, kolia  i łań: 
C a «k i,  obrazki f obrazy olejno, 
b irety, aparata kościelne. P r z y j
muj# zam ów ien ia  aa chorą fw io , 
baldachim y, a d te podia, tbrazy ko- 
ściolna, —  O kazy jn i* śo  nabyota 
k u r i a  kryta koronką igioJcową 
w onecką. P r te d m M  m ozealny lnb

do oiytkw. 2667 
Kraków, ai. iw, Jasa 24-

M A H K A
O C H R  O N ;- ; .4

Zd.sV'.:Ev?.;Ą

Sukns, Szew ioty , K a m p rn y
b=  na ubrania męskie —

KOSTYLMY *»« 
I PŁASZCZE DAMSKIE

PO LECA  
W WIELKIM WYBÓRZF, 
po ct naeh «miarkowa«' ch

FAItprCZNY SKt AD SUKIEN
mm i wotKowiez

K rak ó w , P od w a le  5 .
WJaRsa pierwsza i^daa pracownia

Wysyta , 1. pićbki odwretng pecztg.

B,
X

k i l k a  v . e n  I
' fd lt o ,  1000 kg.sźenla. ---------  byi-------------

_ gomołtaml t b,rrtik*mi — 
.pr-.-^.-ra. Z^losztola: F
.Odlew*

. Fabryk*
Kraków, Qrzegórxk|.

I l a w o z y
s z t u c z n a

(losla-cza sim 
O lga  K n e śa lo w jk ia

L ih tą ł ,  MatopeUki.

Browar w Limanowej 
ha do sprzodaRls

tiweiti, Jesus* csybD*
kompl ;tn* urządzeni*

warzelni
Hystemu gotow au la  parą

o pojem ności 69 hi. 
O^RÓa^Tnainakar.iioj chwHI.Ceną 
I bliiftze iuiorjnatyo ndsieK Za 

i-ząd Browaru. 2702

Inwalida
g «z«*c )w  polokich przyjm uj* 
wazolłne pTiico w  x*kreu arł. 
m »)araW ra I rysank . wchodząc# 

a ciianowicic: 
W y k o B A jf i  portrety, obraty, 
p ro ją k tA  d^p lo in ów -os ios^eń , 
•tyk  let orax o pif>ow wb/.eN 

k l? g o  rodzaju.
Ł u a k o w e  egłoozen^a do Admim. 

pod .law olitU  109".

F i i t r n  I d
tnąskie, w dubrym st*tile 
sprzeda pracow. k inior- 
ska Stan. Kitizka Kraków, 

ul. św. Anny 4. tea

K s m l t m i r a  s mieszkaniem, s k&wfortcm: real- a d lt liC H IG U  noł5, ,  ugragg,,.! ( połim. fotm
w a r k l  małe I wiąksze sprzeda

Biuro „UCZCIWOŚĆ 1. TurlfAskt
Kiaiiów, P odw a la  3 . 2683

Z a r a z  s p rze d a m y :
•  lo k  m o b il p a r i i.,sh  15, 35, *0, ICO, 

450 Hf*
4  maskowy p a r o w a  z  kotłam i par.

12 różnych masz. ahrch iaroh  n a la li
78  „  „  „  d n a n a

3  ostry (Tracza) tartaczna 550, 0o0 mtn
3  komitatu a urządzania t a ń c ó w
0 riłnych  maszyn młynarskich
2  k o m p le tn a  o rz ą d c a n la  m ły n ó w
1 M „  gorzaln l
*  »* o  ceghłitl
O róśnycii a i  t r  ng larsh lch
2 urządzania kompl drukarni
0 au ło irobili eaob^  wych f cląiarcwych
1  h u M p l e t n a  n r z ą d s e n i a  b r o w s r u
6  Ił j t e r ó  i  D ia o l  2C,ł5, 80, 15<t, 410 i 500 HP
2  w a g o n y  m a t e r i a ł u  k e l e j l i a w c s o
4  loisouioiya ': 2nawycii I molcwiswych 

12 dynamoraaszyn I nm lorów  e akSr^cz.
C m o t o r ó w  .  e n m  i / . h  I r o p o w y c h  
4 kom p!. garnitury p łu gów  parowych
3  p t u . - l  m  t o r o w a  5, 5 . 6 -cio skió<>we

'  * » p łu gów  1 1 2  yklhewycli zwykłych 
600  różnych maszjfn rotetcsycf.

4 prasy t io  słom y i siana
12 pasów  popędowych skórzan -ih  

S ł^ d ia . fłssb. kteców dąhuY^ch  
1 P'JS m kub. dost k m odrzew , czerwonych 
343  kg cyny a.igiatskiej 

W 5 By rur ołowianych
3  w agony tiur czu maszyn. I am eriof

I Ł d. I ł. d. I Ł d.

PION PRZF.DSĘBtORSTWO
teennlezno-hendlowo

w e  L w o w ie  
Zsm arstysów , Lwowska 43 .
2705

%

Z W I Ą Z E K  E K O N O M I C Z N Y  K O Ł E K  R O L N I C Z Y C H
w Kratowi* przy ni. Wilio aj L 8.

posiądę na składzla I poleca do natychmiastowej dostawy:

M locaj nłs* ręczne f k: *pa o - "e bez wytrząsnescy, nało- 
carn łe  k ie ratow e  z w y tn ą iaczam t.

K ieraty  Jedno - d w a  - trzy 1 ezterokonne. 
Sleezkam ile ręczne, k ie ratow e  i tarczow e. 

M łynki do czyszczenia zboża, k ra jo w e  I z a ą -a n ie z re .  
B o ra c z a rk l, lcultywatory, brony, k arto lla rk l.  

P ła g ł  Jedno 1 d w u sk ibow e, w iró w k i.

f-T  wylątkswo niskla z n-*agi, te towar fan zakupiono przsd zwyłką 
unaikśw Lbiycznynh. 1186

%

P A Ń S T W O W A  K . O T E K Y A  K L A S O W A
: Cena lo sów  : ósemko 15 Mk, ćwiartka 86 Mk, połówka 60 14k, cały loa 120 Mk. 

Nalełytość przesłać najwygodniej przekazem pod adresem:
Główna wygrana j _ ■ |T \ 0 .

2 t)m  \ Bom bankowy Leopold Branristaedter i Ska Krak6w’dąąnianie I kl. óh 16 i 17 listopada 19M r.

j Dotychczas wypłacono y tymże domu bankowym

j wygranych za

Karmelicka L. 10. j ===== 12 f f l i l l O f l Ó W  S===s

KJda WW Pełsklnj Spółki pruowcŁ Bknr. n r *6  a Ogr, ł i m .  W JLcztowto, B łU k lr  M m y ith iito r, K in l 4 * 1* kas.  —  Ihatkands J U n t  Karcdu“ jr Krakayy^ cod z.” łd a r Jlomana Tork#


